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el Uroczysty nastrój na 6. Sląska. 
A Bytom. Dzień wczorajszy był na ca- 
(| Sa obszarze górnośląskim, zajętym przez 
bowstańców, wielkiem Świętem narodowem. 
Wskutek odezwy Korfantego i komi- 
win wykonawczego, w której oznajmieno, 
© między komisją międzysojuszniczą a na. 
zelnem dowództwem powstenia stanął układ 
bomyslny dla Polaków, indność polska 
ipontanicznie urządziła wszędzie uroczystości 
I obehody. W miejscowościa?h, do których. 
Odezwa dotarła już we wtorek popełudniu, 
rządzono pochody uroczyste już tego same- 
86 dnia wieczorem. 

Noc z wtorku na środę była w całym 
wodzie przemysłowym niezwykłą. Rohotni- 
ty polscy przez całą nce strzelali z 


A W leczysław Opałek. 1) 


BAJKA. 


I 


| Cicho i pcsępnia jak na ementarzu, 
Martwota legła na murach i basztach śmier- 
«nym eału:em. Tylko rzeka n stóp wzgórza 
[a którem miasto usiadło szumi w jęk cichy 
I szlochanie tęskne, jakby korytem jej nie 
Wody płynęły, a ley. 
©  Formami eudnego gotyku wystrzela 
åra nəd miasto, W wąskich okienkach 
leży rysuje się sylweta dzwonu. Dziś on 
Suchy. Nie dzwoni umarłym na dregę o- 
„atnią, bo dzwonnik poszedł z nimi pospołu 
8 pola śmierci. A może po tem, co tu się 
Mało, pękło serce dzwonu. 
Nie yvrzepuściła śmierć nikomv, vikomu. 
 Oszukała kłopotu u każdej furty i dziś 
"jumfuje. Za murami nad rzeką świeże kur- 
"dy, a ilu niepogrzebionych w samem 
Mieście ! 
a Choć bramy miejskie na noe zamykana, 
`w d.ień wrotni przy mich stróżowali. 
„(Szła ona do grodu niepostrzeżenie Śmierć 
arna. Ozłek niektóry opowiadał, że widział 
E. postać widmowa szła na miasto, ziejąc 
„ę'8rtelnym powszędy cddechem. Nie było 
7 ją zatrzymać. Szła — groby rosły. Ona 
alad ich garby unosiła się i szła dalej 
s alej. Wówczas żywi runęli do fary przed 
Starza, Posadzki kamienne spłynęły łzami. 
te Erzyżowąny widział tyle spojrzeń niemej 
_=paczy, 
Wszyscy tu przyszli. Obok potulnego 
cia, stał okazalszy tuszą włodarz, stał 
verz w niejednej potrzebie walny i nie- 


Wychodzi eodziennie o godzinie 2-giej po rotadniu z wyjątkiem niedziel 1 dni 


Numer pojedynczy Kosztuje w miejscu i na prowincji 5 Nik. 


Biura Redakcji i Administracji al Podwanie R. — Ekspedye, 
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tnia 1921 Nr. 7427 D.II. przyznał prywatnemu 
gimnazjum im. Jaworskiego w Krakowie pra- 
wo publiczności, oraz prawo odbywania egza- 
wydawania świadectw, 
mających ważność świadectw szkół państwo- 
wych, z tem zastrzeżeniem, że to prawo może 
mieć zastosowanie tylko do własnych uczniów 
zakładu, uczęszczających na naukę codzienną 
na lata 1920,21 i 1921/28. 


Prezydent małopolskiej dyrekcji poczt, 
i telegrafów we Lwowie zamianował asystea- 
ta pocztowegu Marję Tyeową, oficjałem po- 
eztowym w charakterze prowizorycznym. 


Dookoła spraw na Górnym Slasku. 


—— Ny 


możdzierzy na wiwat, dzwoniły 
wszystkie dzwony kościelne, gło- 
śne były również syreny fabry- 
czne. 

Mieszkania Polaków przez całą noe by- 
ły oświetlone, ludność wznosiła okrzyki na 
cześć Polski i na cześć zwycięstwa powstań- 
ców. We śroaę od samego TANR uroczystości 
rozpoczęty się nabożeństw ami w kościołach. 
po południu odbywały się wszęczie wieeo 
pod gelem niebem, a nastepnie pochody ze 
sztandarami i chorągwiami przy udziale 
przeszło pół miljona uczestników. Z powodu 
tego święta praca w kopalniach i fabrykach 
ustała. Dziś wszyscy robctniey wracają do 
pracy. 


* 


ulękniony, stał kupiec kiedyindziej przebiegły 
i rzemieślnik z cechu i kasztelan dumny. 

Rezmodlił się organ błagalnym cho- 
rałem. u ołtarza zabłysło słońce monstraneji 
a Ind czołzające się jak robak po kamieniach 
jęknął z głębi zastraszonego serca: 

Od powietrza, głodu, ogni» i wojny... 

T odtąd prawie że mieszkał w świątyni, 
Zapomniał o posiłku, o spoczynku, przestał 
odróżniać dzień od nocy, przestał zyski li 
czyć, napełniać kalety, snuć plany jakiekol 
wiek. Warstaty opustoszały, 


sklepy kupców stały otworem, po- 
rzucone W pośpiechu i trwodze, co człeka 
pędziła z miejsca na miejsce bezradnie. 
bram na noc nie zapierano, strażników nie 
było, nikt urzędu nie pełnił. Wroga nie o- 
bawisno Się wcale, bo i wróg największy 
acz niewidby, zagarniał wszystkich w jasyr 
takowy, z którego nigdy już nie masz 
powrotu. 

Lud modlił się żarliwie, śpiewał supli- 
kacje, płakał. Potem legł bezsilny, zdrętwiały 
na zimnych kamieniach posadzki. Ozeksł 
śmierci spokojny iużieichy. Tui owdzie je- 
szeze padła garść włosów wydartych ze skro- 
ni, włosów młodyek niekiedy, przez noc je- 
dą posiwiałych na mleko. Tu i ówdzie 
zaskowyczał śmiech szaleństwa, lub wyle- 
ciuła sycząć przez zęby klątwa. A potem 
CISZA... 

A potem miasto wyłudnione do szezętu, 
wymarłe do cna A potem wstrzymane na- 
gie na bezruch koło myśli ludzkich, pode- 
ptane zabiegi, sponiewierane mozoły dla 
jutra, wyśmiane ideały. 

Bo i one tu miały siedzibę, 

Sędziwy kapłan nie dojadł, nie dospał, 
a zgarbiony w swej celi nad pulpitami ksiąg 


i pergaminów pełnemi, uczone swoje pisał 
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PRENWNUMERATAŁ 


, miseigciuta 
we Lwowie bas dostawy 75.— Hi, 
we Lwowis z dostawą, z przesytią porzswwą w Polssn o, + B0— Mk. 


z przesyłką pocztową w innych państwach à ' It- Mk, 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej“, Lwów, ul, 


Podwala 3, w godzinach od 9—3 j 52.7 į biu S$. Sokołowski i Ska, ul. Jagislioń- 
rka 7. 


„Yrzewminik masowy i Uteencohi”* kwartalnik, Pranumarała za zu. 
zzyt 40 Mk, rocznie 160 Mb. 


| Listy i przesyłki rękopieów należy przesyłać do Redakcji „Przewednik* pes 
adresem: Lwów, ut. Wałowe |. 31, L piętro inad mazaninóm). 
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W związku z nadeszłemi wczoraj w no-| W Gliwicach wojska aljaackie skonfiskowały 
cy wiadomościami © zawarciu ugody na Gór |u Niemców 15 karabinów maszynowych, 200 
nym Sląsku wicemin. Piltz konferował z po-|zwykłsch W krwawych walkach pod Kę- 
słem Panafieu, a Wicemin. Dabski odbył |dziecrzynem uczestniczyły oddziały Reichs- 
konferencje z posłem angielskim i włoskim |wetry i 2 niem. pociągi pancerne. W jednej 
charge d'affaires, z hał niemieckich powstańcy znaleźli dwie 
armaty wraz z amunicją. Użyto ich zaraz 


Przegląd Wieczorny donosi, że dziś|przy zdobywaniu Kędzierzyna. 


po południu Rada Minisirów prawdopodo- 
bnie opracuje odpowiedź na notę sprzymie- 
rzonych. 
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Przy zdobywaniu Huty Kró!ewskiej zna- 


= 


Dowództwo powstańców stwierdziło, że 


Niemcy pastwili się i dobijali rannych. Do- 
konano zdjęć fotograficznych z ofiar okru- 


teziono u Niemsów 27 skrzyń dynamitu. |cieństw niemieckich. 


Niemcy przyjęli ultimatum koalicji. 


We wtorek o godz. 12 w noey pc mo- 
wie nowego karcierza dr. Wirtha 1 po 
złożeniu deklaracji przez przewódców partji 
parlamentarnych parlament Rzeszy 
221 głosami przeciw 175 uchwalił 
przyjęcie ultimatum lendyńskiego. 


Nocy ubiegłej doręczeno ambasadoro- 
wi aiemieekiemu w Londynie następującą 
notę przesłaną telegraficznie z polece 
niem przedłożenia jej Lloydowi 
George'owi. 

Na podstawie uchwały parlamentu w 
związku z decy: ją mocarstw sprzymierzonych 
z dnia 5 maja b. r. w imieniu rządu nien 
mieckiego jestem upoważniony do następu- 
jącego oświadczenia: 

Rząd niemiecki jest zdecydowany : 

1. bez zastrzeżeń i bezwarunkowo wy- 
pełnić zobowiązania ustalone przez 
komisję reparacyjną; 


annały. A tyle wytchnął jeno, co podszedł 


czasem do okna, na rozkoszny wirydatrz kla- 
sztoruy spojrzał i ptaszynom ckruszyn rZzu- 
cil, gwarżąc z niemi słodko, jak drugi Fran 
ciszek z Assyżn.., 

Inny z mrówczą pracowitością we wzo- 
rzyste esy-fioresy i kwieciste desenie, per- 
gaminy iluminował kunsztownie, cynobrem 
i złotem uświetniał wymyśine iniejsły. Oza- 
sem piórko lekkimi palcy wiedzions, ledwo- 
dotknęło skóry, a wtedy zostawał na niej 
rysunek pieszezony i delikstuy, nieczem wi- 
dny pod światło filigran. 

Siwobrody lekarz z dalekiego miasta 
dożów i kamiennych koronek przybyły, po- 
ślubił wiedzę roskosz, dociekał żywota Za- 
gadek, alchemji był doktorem i mistrzem 
u oraz aromatarjuszem sławetnym, co z ziół 
łąkowych leki sposobił na ehorości i ból 
niejeden. Nie wybawiły go leki i cn po- 
szedł za innymi. 

W klasztorku drewnianym za miastem 
sześciu mnichów siedziało, O:chy i chudo- 
bny wiedli żywot, dobrym uczynkom oddini, 
Spiesząc konającym z pociechą ostatnią, legli 
jak żołnierze w bitwie. 

I pustka w mieście eałem jak na emen- 
tarzu. Martwota legła na murach i basztach 
śmiertelnym całunem, Tylko rzeka u stóp 
wzgórza na którem miasta usiadło, szumi 
w jęk cichy i szlochanie tęskne, jakby ko- 
rytem jej nie wody płynęły, a łzy... 


II. 


A przecież w mieście dusza jakaś ostała! 
Młodzian dorodny snuje się, jak cień 
między puste domostwa, z rozpaczą w twa 
rzy i błędnem wejrzeniem. Nad nim słońce 
jesienne dopala się i gaśnie, a przy uim 
cisza taka Straszna i głucha cisza Śmierci, 
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2. bez zastrzeżeń i bezwarunkowo przy- 
jąć oraz wykonać przepisane zobo- 
wiązania gwarancyjne, ustaione przez 
komisję reparacyjną w sprawie tych zobo- 
wiązań; = 

3. bez zastrzeżeń i bez zwłoki 
wykonać zobowiązania eo do rozzbro- 
jenie na lądzie, morzu i w powie- 
trzu, które to zobowiązania zakomunikowa- 
ne zostały w nocie państw sprzymierzenych 
z dnia 29 stycznia 1921, Zobowiązania zale- 
gle keda wykonane natychmiast, inne zaś w. 
przepisanych terminach. 


4. bez zastrzeżeń i bezwłocznie prze- _ 


prowadzić zasądzenie winowajców 
wojennych oraz wykenać niewyko- 
nie postanowiena traktatowe wy: 
mienione w pierwszej części noty 
rządów s*krzymierzonych z dnia 


maja b. r. 
Podp. Wirth. 
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Kędy pójść, eo począć? Chyba umrzeć za 
tamtymt. Lecz śmierć nie przychodzi. Zosta- 
wiła świadka. A. jemu tak ciężko! Odszedł 
świeżo od roboty, grzebsł ojca, siwobrodego 
lekarza, 

Stanął na roziegłym rynku bliski obłę- 
du. Na piasku widzi ślady stóp ludzkich, 
łecz ludzi nie dajrzeć. Poszli odpocząć stru- 
dzeni po żarliwej modlitwie... 

Alić niepodobna, by miasto całe wy- 
marło, ky nikt żywots mie uniósł krolu 
niego. 

Zdjęła go tęsknota wielka do ludzi, do 


dźwięków mowy, do dłoni, którą możnaby 


uścisnąć. 

Błysła mu myśl szczęśliwa, myśl po- 
cieszycielka. pójść do fary i uderzyć w dzwon, 
Kto żyw usłyszy i doń przybieży. 

Tak uczynił. 


Ruszył ku obejściu kościelnemu, łowiąc — 


uchem straszne echa kroków własnych. Li- 
ście padły z drzew żółte i żeschłe. To ĵe- 
dno było, eo sią działo w wyimarłem miescie. 

Targaą? za sznur, a kiedy dzwon ję- 
knął donośnia, zstrwożył się j go głosu. 
Dziwny bo głos dzwonu w mieście, gdzie 


nikt nie żyje, wikt ranc nie wstaje, na noe 


się nie kładzie, nikt się nie modli. 
Kilkakroć dzwon. się odezwał, poczem 
smutny dzwonnik wyszed? na emontarz, Siad? 


na grodowym kamieniu i czekał, W miarę, 


jak czas upływał, a nikt nie przychodził, 
ogarniał go przestrach i żal. Widział, ża 
bedzie musiał rzacić ten gród kochany i 
pójść między ludzi w drog: daleką. Po świe- 
cie pędzić będzie, błędnym zostanie ryce- 


rzez i w przygód niezwyczajnych radości, 


ciszyć będzie serea strapione. 


'Qięg dalsze nastąpi) 
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Note tej samej treści wysłano do Pa- 

ryż, Rzymu, Brukseli i Tokio. 
* 

Wobec doniesien dzienników niemie- 
czich jakoby wojska francuskie zaięły pe- 
wne punkia zagłębia Ruhr. Agencja FHavasa 
jest upoważniona do oświadezenia, że wojska 
francuskie w żadnym punkcie nieprzekroczy 
ły zagłębia Ruhr. Wszędzie znajdują 
się wojska w pogotowiu. 

Jedynie zarządzane aostała 
wzmocnienie oddzałów, a więc ta- 
kże oddziału w Modhlaci m, 

Nowoutworzony gabinet nie- 
mieceki z dr. Worthem na czele składa się 
z 4 socjalnych demokratów, 4 centroweów 
i 2 demokratów. 
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Pierwsze posiadzenia 
miejscowej komisji grunieznej. 


Dnia 2 b. m, odbzio się pierwsza po- 
siedzenie Misszanej Komisii Graniczne, Prze- 
wodniczył p. Pestkowski, który wygłosia wstę- 
pne przemowienie, zsznaczejąc, ŻA prata. 
która się rozpoczyna, jest ważna i powinna 
być prędko przeprewadzona. Dlatego propo- 
nuje on, aby napizód poruszono punkty za- 
sadnicze i uzgodniono je, a dopiero potem 
należy przejść do omawiania technicznego 
wykonania prac. Pospiech jest teuhkardziej 
wskazany, że wymagają tego warunki klima- 
tyczne terenn pracy. Rospjsko-ukraiuska de- 
legacja opracowała już plan robóc. 

Przewodniczacy delegacji polskiej, p. 
Wasilewski, podziękował za przyjecia i 
stwierdził, że strona polska dąży również do 
jaknajszybszego ustalenia granicy, gdyż tyiko 
wówczas uniknie się ciągłych zaturgów, które 
są obecnie na porządku dzieneym. Delegacja 
polska posiada również opracowany plan i 
pojmuje swe zadania w ten sam sposób, jak 
strona przeciwna. 

Po przerwie, vodczas której sprawdzo- 
no obopólne pełnomsenictwa i skonstatowa- 
no, że Są one wystarczająco, ustalono kolej- 
ne przewodniczenie na posiadzoniach i po- 
Btanowiono, że każda strona przemawia w 
swoim języku; przemowienia tłówaczone będą 
tylko na żądanie jednej ze stron. 

Przedstawiciel wojskowy rosyjsko-ukra 
ińskki. p. Kosijajew, rozwinął pian prac. 
Zaznaczył on, że strona rosyjsko-ukraińska, 
zarówno przed wojną, jak i w ostatnich oua 
sach miała pewaą praktykę w ustaleni gra- 
nic Prace które należy dokonać, obejmują 
trzy dziedziny: l. wojskowo-polityczną, » 
mianowicie, ustalenie przynależności niektó - 
rych wsi. Traktat pokojowy wymemł wiele 
miejscowości, określając ich przynależność 
państwową. Mapy są tak niedokładne, że 
prawdziwa sytucaja przedstawia się zujzełnie 
inaczej, tak, iż strona rosy'sko-ukraińska 
skonstatowała, szczegolniej w południowym 
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hełmy, miecze, robionych w Niemczech lub; 
na naiwnych na-! i twardą szczotką. Prawdziwa stara rdza po” 


Zygmunt Kariieb. 


Bionioznawstwa i konserwacja 
starej broni. 


(Cudzoziemiec, znający rycerskich Pola 
ków z wielkich wojennych czynow czasów 
obeenych i dawnych, zdziwił by się niepo- 
miernie, nie znajdując w iolsee odpuwie- 
dmiego umiłowania dia broni. O ile obee 
tax zwane sporty jak piłka nożna, lawntenis, 
boksowanie 1 inne zmałązły nie mowię mito- 
śników ale zapalonych. fanaiykow, o tyle 
tak ważne dla historji ! sztuki bronioznaw- 
stwo stoi u nas na Samym końcu i u spo- 
łeczeństwa i w literaturze. 

1 dzięki tej «ubejętności, straciliśmy 
bezpowrotnie bezcenna skarby polskiej sztuki 
i polskiego przemysłu ubiegłych wiekow, 
Rzesze agentów z zachodniej Europy, a zwła- 
szczą Z Niemiec, wykupiły 1 wywiszły przed 
wojną całe kolekcje broni, bądźto wprost lub 
też za posrednictwem miejscowych handlarzy. 
Najczęściej pozbywały się nasze dworki wiej- 
skie bogatych zbiorów broni za Śmiesznie 
niskie ceny. 

Opłakanym bywał zwykle los zbioru 
broni po śmierci zbieracza. To, co nieraz 
koszrowało dziesiątki lat truuu i szperania, 
szło w drodze licytacji na marne w kilka 
godzinach, bo niekaltura!ni spadkobiercy sta- 
rali się przedewszystkiem pozbyć „niezno- 
śnych starych gratów, zabierających miejsce 
i do miczego nie przydainych". Krewni zbie- 
Tacza narzekali jeszcze, ze zmarły „warjat* 
wyrzucał pieniądze na rupiecie zamiast je 
składać i zostawić rodzinie W większych 
miastach było o tyle lepiej że podobna wy- 
sprzedaż nie dała się ukryć i Zawsze bodaj 
jakaś cząstka zbioru ocalała, kupiona przez 
zbieraczy lub muzeum publiczne. A przecież 
dziwne to, że działo się tak i niestety teraz 
bywa wśród narodu rycerskiego, który szablą 
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odeinku, że 30 do 40 punktów, wymienio- 
nych w trsktacio, albo z terenu zupełnie 
znikły, albo też leżą gdziejndziej, niż traktat 
je opisuje. 2. Dziedziną ekonomiczną, gdzie 
głównie chodzi o interesy gospodarcze i go- 
spodarczą przynależność danych obszarów. 
8. Dziedzinę techniczną. 

Organami do wykonania tych prac są: 
1. główna Komisja Graniczna, 2. podkomisje, 
è. oddziały miernicze, 

Granisa wynosi prawie 950 wiorst: 
można ją rozdrielić na 4 części, mianowicie: 
1. granica naturalna, biegnąca wzdłuż rzek 
lub błot, na przestrzeni około 450 wiorst, 
2. granica biegnąca wzdłuż byłych powiato- 
wych i gubernialnych granie, mniejwięcej 
15 wiorst, 3. granica, która ma być ustalo- 
na długości mniejwięcej 300 wiorst. 

Wobec tego rozdzielono granicę na 8 
odcinków rozmaitej długości od 40 do 178 
wiorst. Na każdym odcinku pracuje jeden 
oddzisł mierniczy. By prace tych oddziałów 
ujednostajnić, podlegają keżde dwa oddziały 
mieruięza jednej podkomisji mieszanej, któ- 
rej skład edpawieda składowi głównej Ko- 
misji, a wchodzą do niej takża szefowie od- 
działów mierairzych. 

Oddziały miornicza mogą być mieszane 
albo jednostronne, przytem strona rosyjsko- 
ukraińska, kierując się względami teolini: 
tznemi, proponuje powołanie jednolitych, nie 
zaś mieszanych oddziałów mieriniczych. Od- 
dzialy ta mają być na zmianę dyzlokowane 
w ten sposób, by każdej z czterech miesza- 
nych podzomisji podlegał jeden oddział mier- 
niczy rosyjski. jeden polski. 

Delegacja rosyjsko-ukraińska proponu- 
jè, iako miejsca postoju- dla podkomisji, mia- 
sa: Połock, Lepel, Mińsk, Słuck, Mozyrz, 
Płoskirów, Starokonstantynów, z tem, że 
według potrzeby mogą te podkomisje prze- 
chodzić na terytorjum polskie, do miejgco- 
wości proponowanych przez stronę polską, 
Delegacja rosyjsko -ukraińska zaznacza, że 
wszystkie podkomisje i oddziały miernicze 
są już zorganizowane i czekają rozkazu wy- 
marszu. Tok pracy można podzielić na trzy 
okresy: a) zebranie koniecznych danych i 
informacji, co będzie przez delegację rosyj- 
SkO-ukrarńską ukończone dnia 10 maja, b) 
wykreślenie granicy, co powinno zająć 1 —11,, 
miesiąca, e) faktyczne ustanowienie granicy 
na terenie. Wszystko razem zajęłoby do 14 
miesięcy. 

Delegacja polska wyda swoją opinję o 
planie rosyjsko - ukraińskim ma przyszłam 
posiedzeniu, Nas ępnie poruszono Sprawę 
opracowania regulasunu wewnętrznego dla 
komisji głównej, który obejmowałby także 
kwestja gospodarcze, 

Zə strony polskiej wydelegowany zo- 
stał do tej podkomisji pułk. Hempel, zaś za 
strony rossyjsko-ukraińskiej p. Ziemcow, 
Przysługuje im prawo kooptowania jeszcze 
po dwu człouków dla każdej strony. Dele- 
gacja polska zażądała dostarczenia map roz- 
imaitej podziałki i opisu ete., zaznaczając, że 
sprawa ta była już w Rydze poruszana. De- 
legacja rosyjsko - ukraińska obiecała udzielić 


pisai i dziś jeszcze pisze swe dzieje. Wy- 
obrazić sobie trudno, jak wiele było starej 
broni w Polsce. Przęcieź, jak to opisał Wła- 
dystaw Łomński) w dziele „Zycie polskie 
w dawnych wiekach ) sciany świetlic dwo- 
rów i dworków zawieszone bywały bronią 
bądź to odziedziczoną po przodkacu, bądź to 
zdobytą w lczuych potrzebach lub nabytą 
u Ormian kupezących orężem. Taka masa 
broni zmiszczeć i zaginąc nie mogła, a nasi 
ojcowie i luazie starsi pamiętają czasy, gdy 
na tandecie można było za kilka guidenów 
kupić bardzo cenny okaz bruni polskiej lub 
obcej. Kupowali więc u nas obcy i wywozili 
broń i starożytności masowo, korzystając 
z obojętności społeczeństwa. Jak zaznaczy- 
łom  bronio - znawstwo, to jedna 2 najbar- 
dziej upośledzonych u nas nauk pomocni- 
czych historji kultury. Na zachodzie, a 
zwłaszczą w Niemczech istnieją dzieła i cza- 
sopisma zajmujące się specjalnie nauką o 
starej 1 nowej broni (n. p. Zeitschrift fur 
Kunsthistorische Wafjenkunde, Schuss und 
Waffe), stmata formsina giełda starożytno- 
ści, a katalogi wydane z okazji wysprzeda- 
nej większej kolekcji zadziwiają wspaniało- 
ścią tablic i duborem tekstu. U nas inaczej. 
Literatury traktującej o tym przedmiocie 
niema żaduej, bo to co jest, nie zasługuje 
na uwagę jako dzieła nief»chowe, a duże 
dzieła miemieckie są przejęte szowinizmem 
i bądź z nieświadomości, bądź z nienawiści 
ignorują Polskę zupełaie, W t;ch warunkach 
zbieracz broni zdany jest prawie zupełnie na 
własne siły i własną wiedzę. 

Wojna sprawę pogorszyła, bo u nas 
wskutek inwazji rosyjskiej i ukraińskiej dużo 
zbiorów prywatnych zniszczało, lub zostało 
wywiezionych, Wiele wreszcie wykupih lub 
wykradli wojskowi austryjacey i niemietcy, 
grasując po kwaterach w domach prywatnych. 
Dziś zaczynamy się ledwo otrząsac po ciężkich 
przejsciach lat ostatnich. Starej brom jest 
w handlu stosunkowo nie wiele, a ceny są 
bardzo wysokie. Jak zwykle nie brak falsy- 
fikatów kezwartościowych jak pancerze, tarcze, 


odpowiedzi ua przyszłem posiedzeniu po za- 
siągnięciu informacji. 
En 


Przewodniczy p. Pestkowski i otwiera 
posiedzenie © godzinie 14 minut 50 według 
czasu sowieckiego. Keferent rosyjsko - ukrain- 
skiej strony oświadcze, że system pomiaru 
strony polskiej jest mało znany i że do 
ezasu przybycia fachowych tłumaszy z Mo- 
skwy. gwarantujących obopólne zrozumienie 
się przy obradach, zwołanie technicznej pod- 
komisji musi uledz 2—3-dniowej zwłoce. 
Czas ten może być wypełniony dyskusją nad 
sprawami polityczno - prawnemi i ekonomi- 
cznemi. 

Delegacja rosyjsko - ukraińska przodsta- 
wia szemat prac, celem ustalenia granicy 
państwowej z dołączoną instrukcją dla ze- 
brania materjałów ż dziedziny gospodarczej, 
ekonomicznej, etnograficzne; ste. Szemat ten 
przewiduje rozpoczęcie prac na terenie już 
I czerwca, a okuło 15 ozerwca przejazd całej 
mieszanej komisji granicznej na nasze tery 
torjum Go Lwowa lub Tarnopcia. 

Retorent rosyjsko - ukraińskiej delegacji 
uzasadniał szczegółowo zarówno szamat, jak 
i instrukcje. 

Dsategacja polska zaznaczyła, że projekt 
ros.-ukr. musi być szczegółowo przestudjo- 
wany i że strona polska udzieli odpowiedzi 
na każdy punkt z osobna. Przyszłe plenum 
odbędzie się 6 maja, pod przewodnictwem 
strony polskiej, 

Na posiedzeniu wewnętrznem delegacji 
polskiej ustalono, że należy się domagać, ze 
względów organizacyjna-technicznych, rozpo- 
częcia prac dnia 15 czerwca. Strona polska 
odrzuci propozycję tak szybkiego wyjazdu z 
Mińska, uzależniając go od zakończenia prac 
na północnym odeinku, nie godząc się ani 
na Lwów, ani na Tarnopol; ze swej strony 
zaproponuje. jako przyszłe miejsce przeby- 
wania mieszanej komisji granicznej: Równe 
lub Dubno, albo Krzemieniec. Polska dele- 
gacja będzie się domagała na najbliższem 
posiedzeniu ostatecznego ustalenia miejsca 
przebywania i ilości podkomisji, gdyż tego 
wymagają prace przygotowawcze natury te- 
chnicznej. 

tnsirukcja dla zbierania potrzebnych 
materjałów będzie przez polską delegację 
przyjęta, jako podręcznik orjentacyjny z za- 
znaczeniem, że zbieranie tych materjałów 
przeprowada się obecnie i u nas. 


Rada sztuk pięknych. 


Z Ministerstwa sztuki i kultury otrzye 
maliśmy następujący komunikat: 
nia 7 b, m. odbyło się w Minister- 
stwie sztuki i kultury pierwsze posiedzenie 
rady sztuk pięknych, powołanej w myśl 
rwskryptu z dnia 18 września 1918 r. do 
wyrażania opini o zamierzeniach prawoda- 
wczych, adinimisiracyjnych i organizacyjnych 


Wiedniu, 
byweów. 

Są trzy wytyczne, które decydują o war 
tości starej broni zarówno siecznej, palnej 
i odpornej: kształt, sposób obrobienia i ma- 
terjał i cecha. Natomiast żadnego znaczenia 
niema rdza tak u nas szanowana przez Qie- 
których zbieraczy i uszkodzenia — rzekomo 
zawsze spowodowane latami, Broń, o ile ma 
posiadać wartość muzealną, musi bezwzglę- 
dnie być przechowywana w tym stanie, w ja- 
kim była używana, to znaczy czysta, bez 
śladu rdzy ı brudu. Rdzy nie należy nigdy 
porównywać z autyczuą patyną bronzu, którą 
tworzą wieki i która metai chroni od wpły- 
wów atmosferycznych. Rdza jest chorobą że- 
laza i podobnie jak rak żywy organizm roz- 
kłada je 1 psuje. W dużych muzeach zacho- 
duiej Europy każda zbroja, hełm lub miecz, 
chociażby z wczesnego średniowiecza, jest zu- 
pełnie czysty bez plamki rdzy czerwonej. 

Nieraz dzięki tylko dokładnernu oczy- 
szezeniu znbytek nabiera prawdziwej warto- 
ści, bo rdza osłania grubą warstwą piękne 
rzeźby, napisy, inkrustaceje lub cechę. zy- 
szczenie Starej broni jest niełatwe i wymaga 
dużej wiedzy technicznej 1 zamiłowania, 
Przez stosowanie śroaków nieodpowiednich 
jak zanurzanie w gryzące kwasy, używanie 
pilnika lub grubego szmirglu — można naj- 
cenniejszy okaz zupełnie zniszczyć. Broń po- 
zostawliona w stanie zardzewiałym niszczeje 
i w końcu rozieci się w kawałki, gdy rdza 
powygryza i nadwątli żelazo. Bez usunięcia 
rdzy nie sposób odczytać cechy i rozpoznać 
materjału 1 obrobienia. Fałszerze broni wie- 
dzą o pietyżmie dla rdzy znacznej części 
zbieraczy i najczęściej właśnie falsyfikat jest 
pięknie zardzewiały, Rdza służy w tym wy- 
padku do zakrycia marnej i nieudolnej ro- 
boty. Sztuczne rdzewienie wywołuje Się za 
pomocą roztworu kwasu solnego lub przez 
zakopanie na dłuższy czas broni w ziemię 
lub nawóz. 

Bdzę taką dobry znawca pozna odrastu, 


oczekującyć 


Ministerstwa sztuki i kultury w zakresł 
wszelkich spraw artystycznych. oraz o w51% 
kich wnioskach z dziedziny sztuki i kultur): 
jakie Ministerstwo radzie sztuk pięknycn © | 
rozpatrzenia przekaże. Członkowie rady B:*" 
mianowani przez kierownika Ministerstwa 
szuuki i kultury w porozumieniu z odnośnóm 
organizacjami zawodowo-artystycznemi pry 
byli w komplecie prócz p. Józefa Mehofier 
i dr. Stanisława Tomkowieza, którzy o me 
możności swego przybycia zawiado mili. 
Radę sztuk pięknych sianowią przede 
stawiciele: Architektury W. Ekielski. KIE i 
ków, malarstwa J. Mehofter, Kraków, rzeźby 
L. Wasilkowski, Warszawa, grafiki W. 33% 
czylas, Warszawa, zdobnictwa W. Jastrzę” 
bowski, Warszawa, konserwacji zabytków di 
St Pomkowiez, Kraków, muzeologji dr. m) 
Treter, Lwów, krajoznawstwa St. Rutkowski 
Warszawa, literatury A. Górski, Toruń, mw i 
zyki H. Melcer, Warszawa, teatru J, Osterwh | 
Warszawa, historji sztuki dr. J, Mycielski | 
Kraków, nauczania artystyczno-piastycznego 
J. Raszka, Kraków, nauczania artystyczno* 
muzycznego F. Maszyński, Warszawa, 
Ożywione obrady pod przewodnictwelł 
podsekretarza stanu i kierownika Ministef A 
stwa sztuki 1 kultury p. Jana Heuricbbr * 
trwały od godz. 5 do pół do 10, przyczem 
w dyskusjach na plam pierwszy wybijało Si$ 
poczucie wielkiej wagi żywego energicznegi | 
współdziałania społeczności artystycznej | 
z zamierzeniami Rządu. n 
Po omówieniu spraw bieżących z z8“ 
kresu zagadnień artystycznych rada sztuk 
pięknych powzięła jednomyśinie następującą | 
rezolucję ; l 
„Rada sztuk pięknych wyraża zdanie 
a w ślad za tem żądanie wobec Rządu zre- | 
asumowania ucnwały zniesienia Mini sterstwś 
sztuki i kultury i utrzymania takowego”. 
Drugie posiedzenie rady sztuk pięknych | 
odbędzie się w czerwcu b. r. | 


u] 


E E 
Dekorowani Legją honorową. | 


Rząd republiki francuskiej na przedsta” 
wienie szefa misji fruncuskiej w Polsce gen 
Niessela obdarzył odznakami Legj. honoro- 
wej szezeg wyższych wojskowych polskieb, | 
którzy szczególnie odznaczyli się w zwycię” 
stwie nad Wisłę, a nadio brali wybitnie 
czynny udział w organizacji i wyszkalaniu 
młodej Arumji polskiej wespół z misją fran- | 
cuską, 

Kumandorami Legji honorowej francu- 
skiej zostali: gon. Eugeniusz de Henmg-Mi- 
chaelis, wiceminister wojny; gen. Wśadysław 
Sikorski, członek Najwyższej Rady wojennej; 
gen. Wacław Iwaszkiewicz, dowódca D. 0. 
G. warszawskiego; gen. Robert de Lamezan: 
Salins, dowódca D. O, G. lwowskiego; gen: 
Stąuisław Hallier, człouok Najwyższej Rady 
wojennej; gen. Tadeusz Rozwadowski, szef 
sztabu generalnego; gen. Daniel Konarzew* | 


ski, dowódca 14 dyw. piechoty; gen. Edward | 


Daje się ona łatwo zmyć i wyczyścić naftą | 
zostawia nieraz po oczyszęzeniu czarne pla” | 
my twardej krusty i wogóle nadaje żelszu 
stali ciemny ton, niemożliwy do naślado* 
wania. 

Każde niema] stulecie posiada odrębny 
sty] kształtu broni, chcąc więc cel:wo broń 
zbierać, musi się znać oryginały, odwiedzająć 
często muzea i dokłaune rysunki, studjująć 
dzieła odpowiednie. i 

Szczęściem dla zbieraczy, fałszerze nie 
zadają sobie zbyt wiele trudu na badanie 
poszczególnych kształtów danego wieku, tak, 
że i tu można łatwo poznać nieudolne na“ 
śladownietwo. Bardzo ważnym czynnikiem 
rozpozuania zabytku jest sposób obrobienia 
i materjał użyty do wyrobu. Jeszcze przeć | 
stu laty bardzo rzadko używanym był pilnik 
przy obrabiamiu zwłaszcza broni siecznej: 
Głównie, części jelca i rękojeści po odkuciu 
szlifowano na kamieniu a po zahartowaniu 
polerowano lub smelcowano w ogniu lub 
przy pomocy różnorodnych kwasów. Smelco- 
wanie na czarno, ciemno niebiesko lub bru- i 
natno było zwłaszcza przy zbrojach bardzo 
trudne i prawie zawsze proceder ten stano- 
wił tajemnicę danego płatnerza lub pewnej 
miejscowości. Slady obrabiania na kamieniu 
szhfierskim są zupełnie inne, jak slady obrób= 
ki nowoczesnym pilnikiem, ale jak nadmie” 
niłem, potrzebną tu jest wiedza fachowa, | 
której nie zastąpi żaden podręcznik teore- | 
tyczny. n 

Przedewszystkiem broń stara z wieku 
XVI-—XVIH. odznacza się tem, że części 
składowe, sporządzone z twardej stali, s% 
doskonale odkute i spajane Ważną wska” 
zówką co do wieku jest używanie zwłaszcza 
w broni palnej śrub i walców, toczonych 
na tokarmi. Otóż wszystkie te części jeszcze 
z początku XIX. w sporządzane są ręcznie 
bez użycia tokarni. 


| 
| 


| 


(Dokończenie nastąpi). 


Rydz Bmiuły, dowódea 2 Armji; gen. Le- 
nard Skierski, dowódca 4 Armji, gen. Jó- 
zaf Leśniewski, członek Najwyższej Rady wo 
Jennej; gen, Władysław Jung w Bydgoszezy, 
dowódca 15 dywizji. 

Oficerami Legii honorowej zostali: gen. 
Kazimierz Raszewski, dowódca D, O. G. po- 
znańskiego; gen. Roman Kawecki, generalny 
Inspektor kawalerji; gen. Adam Breliński. 
dyrektor jazdy przy Miuisterstwie spraw woj- 
skowych; geu. Józef Latour, dyrektor wy- 
Szkojenia 11 Armji; gen. Franciszek Lati- 
nik, dowódca obozu warszawskiege; gen. 
Mieczysław Kuliński, 1 szef sztabu general- 
nego; gen. Stefan Majewski, dowódve szko- 
ły sztabu generalnego; gen. Władysław Woj- 
tko, b. inspektor inżynierji wojskowej; gen. 
Qzesław Rybiński, szef departamentu inży- 
nieryjnego Ministerstwa spraw wojskowych; 
gen. Władysław Fraukowski, dowódca D. O. 
G. kieleckiego; gen. Franciszek Krajewski, 
dowódca 18 dywizji; gen. Kugenjusz Rodzie- 
Wicz, b. inspektor artylerji; pułk. Kazimierz 
Dzierżanowski, szef sekcji artylerji departa- 
mentu; pułk. Otton Aleksander Łoyko-Ra- 
dziejowski, szef sekcji artylerji; pułk, Juljusz 
Karol Jozef Kummel, dowódca 1 dywizji 
Jazdy; pułk. Edward Kessler, pułkownik ge- 
Reralnego sztabu; pilot lotn. Jerzy Kossow- 
Ski; pułk. Mieczysław Dąbrowski, dowódca 
batalionu; podpułk. dr. Stefan Muttermilch 
szef sekcji departamentu Ministerstwa spraw 
wojskowych; pułk. Tadeusz Malinowski, szef 

departamentu sanitarnego Ministerstwa 
Spraw wojskowych, rotmistrz Jazowski Ka- 


sterstwa Spraw wojskowych; pułk. Juljan 
Stachiewiez, szef sztabu 4 Armji; pułk. Sta- 


452. szereg. Jornicki Paweł, 145 p., z 
Lubelska, 453. szereg. Wydra Karol, 54 p., 
Galicja, 454. Pietraszak Franciszak, 1 p. p., 
š, Piotrkowska, 455. szereg. Lata Józef, 18 
P., Galicja, 456. ssereg. Tumojek Michał, 8 
P. p., Galicja, 457. szereg. Pasternak Paweł, 
17 p., Galicja, 458. szereg. Szezelzonek Pa- 
weł, 49 p., Radom, 459. szereg. Słomski Jó- 
zef, 42 p., Galicja, 460. szereg. Mojczak Jan, 
2 p. p, z. Kielecka, 461. szereg. Nowicki 
Jan, 49 p., z. Piotrkowska, 462. szereg. Ka- 
wula Władysław, 16 p., Galicja, 468. szereg. 
Husak Miehał, 2 p. P., Galicja, 464. Donow- 
ski Józef, 6 p. L., Łomża, 466. szereg. Gry- 
boński Wojciech, 16 p. p., Galicja, 466. 
Sereg. Sowierczok Józef, 42 p., Galicja, 467. 
szereg. Bulejak Teodor, 42; p, z. Płocka, 
468. szereg. Assowski Fartum, 42 p., z. Pło- 
Cka. 469. szereg. Bochenek Stanisław, 27 P., 
z. Kielecka, 470. szereg. Szein Lipa, 4 p. 
P., Łódź, 471. szereg. Moskot Józef, 49 p., 
Piotrków, 472. szereg. Galasiński Józef, 43 

„ Kalisz, 478. szereg. Dyczkowski Ignacy, 

p. Pod., Poznań, 474. szereg. Kozaczka 
Tadeusz, 16 p., Galicja, 475. szereg. Lipka 
Jan, Kom. 8 Dyw., Pil. Galicja, 476, szereg. 
Moskała Jan, 49 p., Niedźwiedź, 477. szereg. 
Bochenek Stanisław, 49 p., Binaroły, 478. 
Szereg. Pudzisz Franciszek, 49 p. Pad. Gron- 
ka, 479. szereg. Kiszka Józef, 2 p. Pod., Suło- 
Bzew, z. Kielecka. 480. szereg Swierzewski 
Jan, 42 p., Skłudy Srednie. 481, szerez. Ha- 
lek Józef, 40 p., Naprawo. 482. st. żoł. No- 
ga] Jan, 6 p. a. p., Maniany. 488. szereg. 
Chyziak Władysław, 3 p. Pod., Gradów. 484, 
Szereg, Kaczmarski Stanisław, 24 p., Pisko 
ryn, 485. szereg. Gawroński Tomasz, 105 p. 
b. Dąbrowa Radomska, 436. szereg. Nowak 
Aleksander, 105 p.p., Dalenice 487. szereg 
roniszewski Konstanty, 42 p., Szorey. 488, 
Szereg. Juchen Paweł, 16., Podwórze. 489. 
Szereg. Pęczkowski Piotr, 43 p., Marcisze. 
490, szereg. Strzała Piotr, 42 p., Waliehnów. 
491. szereg., Siedlecki Dominik, 49 p. p., 
ościelice. 49% Gutowski Józef, 16 p., Bę 
dziszyno. 493. szereg. Pytel Michał 47 p., 

arszawa. 494. szereg. Braszka Bronisław. 
42 p, 495. szereg. Pińsowski Edward. 49 p., 
liższe, Warszaw, 496. szereg. Lendo Józef. 
€ pD. L., ? 497. szereg. Nicewier Józef, ?, 
Mała, Radomska. 498. szereg. Boroniecki 
Andrzej, 4. p. Legjonów, łysze. 499. szereg. 
astawny Stanisław, 6 p. Legionów, Debi- 
E 500. szeregowiec Sulewski Franciszek, 
» Zalesie. 501. szereg. Owikliński Stanisław 
p., Czermin, 502. szereg. Szuma Tomasz, 
105 Pa, Moczydła, 508. szereg. Kot Józef, 
W p.. Mienuin, 504. szereg. Konarzewski 

incenty, 42 p., Siennica, 505. szereg. Gu- 
dal Antoni, 19 p., Radom, 508. szer. Arbejt 
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zimierz, szef departamentu artylerji Mini-| ra sziabu generalnego; major Berga Abzoł- 


nisław Stawiński, szef inżynierji D. 0. G.;| 


major Stanisław Rostworowski, szef sztabu 
D. 0. G. poznańskiego; kap. lUiusiaw Nowa- 
kowski, dowódca okozu instrukcyjnego D.O. 
u. poznań*kiego; por. Emil Bakowski, kie- 
rownik obozu instrukcyjnego w Lublinie; 
ppor. Władysław Skaniawski, kierownik dzia- 
łu fabrycznego Ministerstwa spraw wojsko- 
wych; rotmistrz Stąnis?yw Maksymiljan Mar- 
kus z sekcji wyszkolenia departameniu Mi- 
nisterstwa spraw wojskowych; por. Romuald 
Wiszniewski, przydzielony do misji francu- 
sk ini. 

Kawaleraumi Legji honorowej zostali: 
pułk. Marjan Kukiel, szef biura wyszkolenia 
Ministerstwa spraw wojskowych; pułk. Sta- 
nisław Małachowski, dowódca 10 dywizji 
piechoty, pułk. Frauciszek Kleeberg, szef 
sztabu D. 0. u. pozuańskiego ; pułk. Józef 
Artur Rybak, zastępca szefa sztabu general- 
nago; pułk, Konstanty Lisowski, dowódea 
6 dywizji jazdy; pułk. Gustaw Dresner Or- 
licz, dowódca 2 dywizji jazdy; ppułk. Józef 
Zając, szef sztabu 3 armji; ppułk. Włady- 
sław Anders, dowódca 15 pułku ułanów, 
pułk, Roman Gorecki, szef biura 6 sztabu 
generalnego; pułk. Stanislaw Taczak, do- 


wódca 7 dywizji piechoty; pułk. Tadeusz|- 


Piskor, szef 3 biura sztabu generalnego; 
ppuik. Kazimierz Młodzianowski, dowódca 
szkoły podchorążych piechoty w Warszawie; 
pułk. Stanisław Thiel, dowódca 33 brygady 
artylerji; kap. Wacław Tokarz, szef sekcji 
naukowej Ministerstwa spraw wojskowych; 
pułk. Kazimierz Zentkaler, dowódca 23 dy- 
wizji piechoty; pułk, Rudolf Frich, szef biu- 


towski, szef sekcji 1, departamentu 8 Mini- 
sterstwa spraw wojskowych. 


Wykaz 
jeńców Polaków szeregowych 


którzy powróclii z niew oll boiszewickiej. 


Józef, 2 p. Podhal., Galicja, 507. szer. Szy- 
mauik Jan, 15 p., Zarośle, 508. szereg. Ja- 
rząbek Marjan, 15p, Andrzeja, 5*9. szereg 
Lendziński Jan, 105 p., Plichewo, 510. szer. 
Szynwald Wiktor, 66 p., Szezedrów, 511. 
szereg. Januchta Jan, 1 p. Podhal., Masłów, 
512. szereg. Bubroniecki Aleks., 15 p., Biało- 
Błoto, 518. szereg. Ogrodouiezyk Antoni, 2 
p. L., Łódź, 514. szereg. Popiół Stanisław, 
49 p, Wola Marcinkowska, 515. szereg. 
Kwiatkowski Kazimierz, 49 p., Chumińsk, 
516. szereg. Wilk Władysław, 2 p. Podh,, 
Krasucin, 517, szereg. Woźniak Stanisław, 
42 p. ?, 519. szeregowiec Ciapkiewicz Bo- 
ruch, 42 p., Zochów. 520, szereg. Gałka To- 
masz, 54 p., Mielsuchy. 521. szereg. Daniek 
Władysław, 16 p., Słotowa, Galicja. 522. 
szereg. Szymkowski Kondrad, 2 p. L., War- 
sawa. 528. Szereg. Krysiak Józef, 1 p. pod- 
hal., Zalas. 524, szereg. ŁarowsM Aleksan- 
dar, 205 p., Warszawa, 525. szereg. Kania 
Feliks, 2 p. podhal., Sowków. 526. szereg. 
Dybiński Franciszek, 8 p. Lag., Maków. 
527. szereg. Radkiewicz Wiktor, Jazda ta- 
tarska, Wojdały. 528. szereg. Dereń Mar- 
jan, ?, Strusów. 529. szereg. Bełciak Józef, 
1 p. podhal., Sieniawa. 580. szereg. Bastnik 
Józef, 5% p., Iłża. 531. szereg. Legutka Mi- 
kołaj, Poznański Baon wartrwn., Elenciu. 
582, szereg. Gutowski Jakób, 6 p. L. Syw- 
dzice. 588. szereg. Pudło Franciszek, 25 p., 
Chotel. 534. szereg. Kaczmarczyk Antoni, 2 
p. podbal., Drzymowków. 535, szereg. Dra- 
guszezak Michał, 51 pułk piech., Kamion- 
ka, 536. szer. Knapp Franciszek, 2 pułk 
podhalański , Starzewo. 587. szeregowiec 
Ubrzut Staniław, 49 p., Siołkowo, 538. szer. 
Wysocki Kwvustanty, 6 p. Legj, Goniądz, 
539. szereg. Sobieszezak Karol, 84 p., Zu- 
szawa, 540. szereg. Sulewski Wojciech. 6 p. 
Legj., Wólka - Baturska, 541. szereg. Miko- 
łaiewski Jan, 16 p.. Stasin. 542. szeregow. 
Słoniański Benjamin, 49 p., Warszawa, 543. 
szereg. Urynsztejn Chaim, 101 p., Łódź, 544. 
szereg. Młodorzeniee Wojciec, 1 kon. saper. 
7 dyw., Jakóbowiee, 545. szereg. Łazieki 
Symforjan, 42 p., Kremy, 546. szereg. Sobo- 
ciak Michał, 17 p., Pstrągów, 547. szereg. 
Wasercyer Chaim, 4 p. Wiel. Łódz, 548 
szereg. Birnbaum Eugeajusz, Jazda tatarska, 
Warszawa, 549, szereg. Kołodziejczak Jan, 
1 p. Podkal., Radom., 550. szereg. Chwa- 
stek Jan, i. p. Podlal., Kielce, 551. szereg. 
Olejniczak Zygmunt, 42 p., Płock, 552. szer. 
Wojoła Jan, 42 p., Warszawa, 558. szereg. 
Eimski Kazimierz, 42 p., Płock, 


{Cing dalszy nastapi) 


Podpułkownik 
Merian Goldwell Cooper 


Wrócił do nas jak z drugiego Świata, 
Nie miał już nadziei ujrzenia kiesykolwiek 
swoich rodzinnych stron, aal drogiego swego 
usochania Polski, To też radość jego była 
tak żywiołowa tak wprost szalona, że czegos 
tak silnego uie widuje się w Życiu. -— Na 
to trzeba być tak cudownie śmierci wy- 
dartym jak on. Na to trzeba mieć duszę 
Coopera 1 umieć tak jak on kochać. 

16 lipca 1920 został przez polszewików 
zestrzelony, potłuezony silnie stracił przy- 
wimność i temu tylko zawdzięcza że rozwście- 
czeni kozacy nie zasiekli go na śmierć Jako 
nieżywego załadowali na turę wraz z ranuym 
przez niego kozakiem. Do przytomności 
przywołały go razy które zadawał mu na- 
hają kazdy mijający go kozak. Jego ranny 


zatarte i nie dogojone jeszcze, 

Dwa dni wleczony na furze został 
przedstawiony Budiennemu. Tam żona Bu- 
diennego ulitowała się jego strasznej nędzy 
nakarmiła i odziała. Pytany o pochodzenie 
zeznał : że jest prostym pilotem urodzonym 
w Ameryce nazywa się Moscher. (Nazwisko 
to wydrukowane zobaczył na koszuli którą 
miał na sobie). Wyleciał na front by szukać 
rzekomo śladów za zaginionym poprzedniego 
dnia kapitanem Cooperem. 

Uwięziono go i wysłano następnie do 
obozu do Moskwy, Po drodze wleczony od 
czereźwjczajki do czerezwyczajki, katowany 
na przemian i obsypywany obietnicami na 
wypadek gayby do bolszewików przystał. 
W końcu zkonkretną propozycją objęcia ko- 
mendy eskardy wysłano go do obozu Andro- 
nowskiego dla inteligencji pod Moskwą. 
Tam miał chwile wahania Cooper, kusiła 
go myśl zdobycia zaufania i potem ucieczki 
na aparacie, ale natura jego czysta i prawa 
nie pozwoliła mu wykonać planu w którym 
by coś z nadużycia zaufania stało nawet 
w obronie życia własnego. — Odmówił więc 
kategorycznie i za karę został wysłany do 
obozu dla żołnierzy gdzie z radością poszedł, 
wierząc że duchem swoim potrafi podtrzymać 
upadających na duchu żołnierzy Polaków 

Wiarę przechodzą opowiadania jego 
współtowarzyszy i kult budzi i poaziw bo- 
haterstwo Coopera. Głodem wycieńczony leży 
tygodaie całe w bolach fizycznych nie do 
opisania. Ducha jednak nigdy nie traci 

Gdy czecho-słowacki Czerwony Krzyż 
przesyła żywność dzieli ją z innymi. Wzmo 
eniony trochę podnosi się z łóżka, by jako 
rębacz pójść pracować, na chleb zarobić i 
swoim przykładem pociągnąć innych jeń- 
ców, wierząc, że praca fizyczna da im prócz 
chleba równowagę. 

Wiary w siłę i żywotność Polski nie 
traci nawet wtedy, gdy bolszewicy stoją pod 
Warszawą. Robi zakłady, że Duch Polski i 
patrjotyzm zdobyć się musi „Na Cud Wisły". 
Gdyby był przegrał pozbawiłby go ten za- 
kład żywności na tydzień eały i jedynego 
ubrania, który miał na sobie. O to jednak 
nie dba — co mu życie całe, jeżeli jego 
mniemanie o swojej drugiej wyidealizowanej 
ojczyźnie zawiodłoby go. 

Nauczyli się Coopera zanadto kochać 
i ezcić towarzysze niedoli. Stał się niebez- 
piecznym i bardzo niepotrzebnym w obozie— 
Skazano go ma śmierć. O 5 rano miano go 
rozstrzelać. Przygotował się na śmierć Coo- 
per. Pożegnał towarzyszy i błagał, jako umie- 
rsjący kolegów o miłość dla Pelski i wy- 
trwanie. Po tem wyczerpany zasnął i zbudził 
się o 10. Dlaczego nie rozstrzelano go o 5, 
nikt nie wie. 

Na błagania współtowarzyszy postano- 
wil uciec z dwoma innymi jeńcami, W kwie- 
tniu pieszo wybrali się do Rygi. Dostali się 
tam bosi i nadzy, bo za żywności trochę 
wysprzedawali się do ostatniego kawałka. 
W nocy dostali się do chaty już w Estonji. 

Dano znać do Rygi do Czerwonego 
Krzyża Amerykańskiego. Odziali go tam i 
nakarmili Przechorował się jeszeze raz i tam 
ciężko Cooper bo wygłodniały powtórnie 
orgauizm nie wytrzymał intenzywnego 
karmienia. 

Był już Merian Coldwell Cooper parę 
godzin we Lwowie 8-go w niedzielę hy przy- 
witać swoje ukschana miasto do którego z 
pierwszym transportem żywności z Ameryki 
przyjechał z początkiem 1918 r. Tak poko- 
chat Lwów. ża postanowił w lecie tegoż roku 
zwolnić się z armji amerykańskiej i przyjść 
walczyć tu z» niepodległość i przyszłość 
Polski. 

Pozyskał dla swych planów majora 
Faunt le Roya i oni to obaj zorganizowali 
Eskadrę bojową imienia Kościuszki, która 
tak poważnie zaważyła na szali zwycięstwa 
naszego nad bolszewikami. 

W drugiej połowie bieżącego miesiąca 
przyjedzie podpułkownik Oooper i pułkownik 
Faunt la Roy na dni parę do Lwowa by 


nieprzyjaciel tak pastwił się nad nim po- 
twornie, że blizny i znaki do dziś są niel 


sterstwa odnosi 
obszarze b. Królestwa Kongresowego. W Ma- 
łopolsee rok szkolny we wszystkich szkołach 
średnich 
czerwca b. r. 


wie z owej epoki, 
wdzięczności, postanowili uczcić złoty jubi- 
leusz pracy pedagogicznej i obywatelskiej 
ukochanego nauczyciela. 


rektor pozn Banku ubezp. J. Alexandrowicz, 


Kloss, red. A. Orłowski (Krogulec) i dr. H, 


spędzić czas jakiś wśród przyjaciół. Niechże 


Lwów uczei tych bohaterów którym Polska 
tak dużo zawdzięcza. 

Powafli oni dać rewanż za czyn Pu- 
łaskiego i Kościuszki nie tylko orężem ale 
i duchem swoim owianym czystym idea- 
liźmem. 
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Tydzień dzieci 
niewątpliwie złoży dowod, że rozumie- 
my, jak ściśle wiąże się przyszłość 
narodu z dolą jego dziatwy. Niechże 
wrzuci do skarbon T. O. M. na co 
stać kogo, by zapewnić opiekę tysią- 
com zaniedbanych, opuszczonych cho- 
rych polskićn dzieci, 
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XRONIKA. 


arera: 


Lwów, 12 maja 1921. 


Kalendarz. 

Piątek, 13 maja. 
Rzym.-kat.: Serwacego. 
Gr.-kat.: Jakowa ap 


Słowiański: Cichosława. 

Wschód słońca o godzinie 8 minut 48, 
zachód słońca o godzinie 6 minut 56. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 22 stopni. 

— Termin zakończenia roku szkol- 
nego w Małopolskich szkołach średnich. 
Z powodu: pojawienia się w niektórych pi- 
smach streszczenia okólnika Ministersuwa 
Wyznan Religijnych i Oświecenia Publiczne= 

— Jubileusz prof. A. A. kryńskiego. 


go w sprawie wcześniejszego terminu zakoń- 
czenia roku szkolnego w szkołach średnich, 
Kuratorjum okręgu szkolnego lwowskiego 
wyjaśuia, że powyższe zarządzenie Mini- 


się tylko do szkół na 


będzie zakończony w dniu 28 


— Pierwszy spis ludności. Sejmowa 


komisja administracyjna przyjęła na podsta- 
wie referatu przewodniczącego projekt no- 
weli o organizacji statystyki administracyj- 
nej, 
spis ludności odbędzie się 80 września 1921, 
potem 31 grudnia 1930 r., dalsze spisy co 
lat 10. Narnszenie rozporządzeń dotychcza- 
sowych karane będzie aresztem do jednego 
miesiąca i grzywną do 5 tysięcy marek. 


Uchwalono, iż pierwszy powszechny 


W r. b. przypada ypięćdziesięciolecie działal- 

uości pedagogicznej znanego polonisty, cbe- 
enia profesora Uniwersytetu warszawskiego, 

Adama Antoniego Kryńskiego. 
jubilat otrzymał w roku 1871 nominację na 
nauczyciela gimnazjalnego w Warszawie, na 
którem to stanowisku, zmuszony przez ówcze- 
sne warunki, 
go na profesora Uniwersytetu lwowskiego 
iat 85, prześladowany przez rządy rosyjskie 
za swą nieugiętość, uwielbiany przez młodzież, 
której serca podnosił i krzepił. To też ucznio= 


Czeigodny 


pozostawał aż do powołania 


pragnąc dać wyraz swej 


Liczne zebranie organizacyjne wybrało 


ze swego grona komitet wykonawczy, który 
ukonstytuował się w sposób następujący: 
prezes prof. Uniwersytetu dr. Kugeujusz Jarra, 
wiceprezes prof. Uniw. dr. Maurycy Mann. 
sekretarz adwokat E. Cylkow, skarpnik dy- 
rektor Banku zachodniego R. A. Kafałowicz, 
zastępea skarbnika prokurent tegoż Banku 
S. Krasuski, członkowie: 


insp. Tow. ubez- 
pieczeń „Dominium“ A. Alexandrowicz, dy- 
prof, H. Galle, dyrektor gimnazjum W. 
Trenkner. 

W celu uczczenia prof. jubilata jest 
projektowane: urządzenie uroczystej akademji 
w suli Uniwersytetu w niedzielę dnia 12 
czerwca b. r. o godziuie 12 w południe, 
wręczenie adresu oraz wydanie jubileuszowe 
jednego z dzieł A A. Kryńskiego. 

Wszystkich byłych uczniów, łączących 
się z powyższem zamierseniem, komitet za- 
prasza do uczestniczenia w uroczystości, Oraz 
o nadsyłanie jaknajrychlejsze składek na za- 
mierzone wydawnictwo po adresem: Bank 
zachodni, Warszawa, ul. Fredry, oddziały 
miejskie warszawskie oraz w łodzi i 
domiu. 


"r „a 


— Dekoracja oficerów. Ws wtorek 
10 b. m. o godzinie 1% w południe, odbyła 
się w Belwederze dekoracja oficerów ocho- 
tnikow Amerykan 7 eskadry lotniczej, ppułk. 
Fount le-Roy'a, kapt. Crawforda i innych; 
(Krzyżami walecznych) oraz kapt. Uooper'a, | 
który podczas ofenzywy bolszewickiej dostał j 
się do niewoli, zbiegł i kilka dni temu przy- 
jechał do Warszawy (Krzyżem Virtuti Mili- 
tarı). Dokorował Naczelnik Panstwa. lego 
samego dnia po obiedzie w Kasynie lotni- 
czem na Mokotowie odbyło się pożegnanie 
wymienionych oficerów. 


— Pielgrzymka do mogił pod Za- 
dwórzem. Otrzymałisny następującą odezwę: i 
Pamiętajmy o bvhaterach, którzy polegli za; 
naszą wolność 1 spokój. Spełnijmy obowiązek: 
wobec sierót. Sposobność do tego — piel-. 
grzymka do Zadwórza 15 maja b. r., wyjszdj 
ze Lwowa rano o godzinie 820 z głównego: 
dworca, powrót o 8:30 popołudniu. Bilety; 
kolejowe do Zadwórza i z powrotem w cenie, 
50 Mk. wydają codziennie między 6—9 wie-| 
czorem Sokół Macierz, ul. Zimorowicza, So-l 
kół IL, ul. Kętrzyńskiego, Sokół II., ul. 
Marcina i Sokoł IV., ul. Głowińsziego 2 
(szkoła św. Autoniego), 


— Wystawa Sztaki Dziecka. Mini- 
sterstwo ztukı i Kaliury komunikuje, że 
Wystawa „Sztuka Dziecka* zostanie otwarta 
we Lwowie w gmachu Instytutu Technolo- 
giczacgo ul. Bourlarda 5, dnia 29 maja b, r. 

Wystawa została we Lwowie zorgani- 
zowana przoz Ministerstwo Sztuki i Kultury 
w ścisiem porozumiesiu z Delęgacją Mini- 
sterstwa wyznan religijnych 1 oświecenia pu- 
bheznego przy pomocy Komitetu i Lwowskiej 
ekeji Bysuukowej. Ugołem luse ekspuna- 
tów wystawowych dosięga cyfry 2-00. 


— Sztandar dla 20 p. p. Krakuwski 
pułk piechoty mie posiada dotychczas wia- 
snego szinadaru. W czerwcu 1420 gmina m, 
Krakowa sprawiła sztandar dla 2 p. szwole- 
żerów, który wprawdze formował się w Kra- 
kowie, ule stoi załogą w Białej-Bielsku. Kra 
kowskim pułkiem jazdy jest 8 pułk ułanów, 
który również jest dotąd pozbawiony sztan- 
daru. Ale „dzieci krakowskiu* nie mogą diu- 
żej czekać na własny znak; jest obowiązkiem 
mieszkańców Krakowa sprawę tę załatwić, 
zwłaszcza, że prawie wszystkie pułki naszej 
armji posiadają już sztandary, ufundowane 
prze ziemio, z których Się rekrutują. Tv też 
z inicjatywy hr. Zuzisławowej Tarnowskiej, 
która na tan ceł złożyła 5000 Mk., grono 
obywatel krakowa pragnie zająć się Spra- 
wienieim sztaudaru i oliarować go 20 putko- 
wi. Kształt i barwy Są dokładnie przepisane 
rozporządzeniem zZ dnia L września 1919 r. 
Koszta wyniosą od 20—80.000 Mk. 


-- Związek adwokatów polskich. 
W sobotę, dunia 14 b. m, 0 godzinie 630 
wieczorem odbędale się w Sali Tow. Polite- 
chnieznego dysuusja nad opłatą gmioną od 
przyrostu wartosci przy przeniesieniu nieru- 
chomości, którą zaga adw. dr. Wiktor Ku- 
likowski. Wstęp dla eziwukow Tow. prawni- 
czego, Związku sędziów, Tow, politechniczne- 
go 1 członków Z. A. P. 

— Wisła--Pogoń. Dwa matche foot- 
ballowe (rewanze) obu tych drużyn odbędą 
się w oba do: Zielonych Świąt ua boisku 
„Pogoni*. „Wasła” krakowska zuana ze 
swej eleganekiej i pięknej gry, spotka się Z 
drużyną „Pogoni“, która przychodzi już do 
formy, wsku ok czego należy się Spodziewać, 
że zawody te dostuiczą Widźuti W.elu 6mo- 
cj. Z ostatuien wyników „Wusły* nalezy 
zanotować jej zwycięstwo nad „Uzarnymi* 
w stosunku 2:1 1 „boloną* warszawską 
4:1. Zawody odbędą się bez względu na 
pogodę. Początek każdego matchu o godz. 
5 popoł. 

— Rozstrzygnięcie konkursu na 
typy szpitali.  kozuliai konkursu, ogłoszo- 
nego przeż Ministerstwo zdrowia za pośre- 
dnictwem Koła architektów w Warszawie, 
przedstawia się jak następuje: 

Na posiedzeniu członkow Koła w dniu 
27 kwietnia r. b. został rozstrzygnięty kon 
kurs na typy szpitali z następującyia rezul- 
tatem: I. nagrodę za typ 1, przyznano pra- 
cy oznaczon:j nr. 2 — autorzy pp. Włady- 
sław Klimczak i Marjan Osiński, arehitekel 
ze Lwowa; I. nagrodę za typ 2 przyznano 
pracy oznaczonej nr. 1 — autor Władysław 
Klimczak, architekt ze Lwowa; Li ll. na- 
grodę za typ 5, Oraz DE, nagrodę za typ l, 
przyznano pracy OZuaczonej Nr. 3 — autor 
Adolf Kamienobrodzki, arenitskt ze Lwowa. 


— Tow. naukowe we Lwowie. Pierw- 
sze inauguracyjne posiedzenie publiczne od- 
bydzie się W sobotę, 21 waja, o godzinie 11 
w wielkiej auli Umwersgtetu Jana Kazimie- 
rza (gmach posejnmowy y. Porządek dz:enny : 
1. Przemówienie prezesa lowarzystwa. 2. 
Sprawozdanie sekretarza generalnego Z Czyn- 
ności Towarzystwa 28 pierwsze połrocze jego 
działalności. 3. Ogłoszenie naawisk ezłonkow, 
4, Odczyt prof. dr. Siauisiawa Zakrzewskie 
go p.t: „Rola nemi czerwienskiej w proce- 
sie tworzenia się Państwa polskiego w XIV. 
wieku“. karty wstępu do lóż 1 na fotele bez- 


platne, zamawiać miina w biurze Towarzy- 


S 
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stwa, gmach Ossolińskich między 5—6 po- 
południu. 


— Klub Szermierzy podaje do wia- 
domości, że z dniem 17 b. m., otwiera na 
bardzo przystępnych warunkach dalsze kursy 
nauki szermierki pcd kierownictwem wy- 
trawaego dyplomowanego fochtmistrza Euge- 
niusza Linnemana. Osobne kursy nauki 
szermierki na florety dla pai. — lInior- 
macji udziela i zgłoszenia przyjmuje do 
włącznie 16 b. m, Sekretarjat Klubu (Pańska 
1. 16 I. p. codzienuie od 7—8 wieczór, 
w niedzielę i święta od 11—12 w południe. 
Dla pań przyjmuje się zgłoszania tylku 
w dniach 15 i 16 b. m. od godz. 11—12 
w południe. Ze względu na ograniezoną ilość 
miejse winni reflektujący zgłosić się jak 
najrychlej. 

— Nowa impreza teatralna. Z War- 
szawy donoszą do Czasu: Powstało tu Tow. 
teatrów stołecznych Kapitał zakładowy: 
100,000.000 Mk., podzielonych na 100.000 
akcyj po 100v Mx., każda. Założyciele: 
Andrzej Lubosnirski, Franciszek Jaroszyński, 
Jan Drozdowski, Stanisław Adam Stadnicki, 
Ludwik Helier, Ryszard Ordyński, Kazimierz 
Krechowiecki, (el Towarzystwa: budowa, 
dzierźawienie, eksploatacja teatrów, kine- 
matografów, wytwórni kinematografieznych, 
prowadzenie szkoły dramatycznej szkoły 
śpiewu i muzyki, szkoły choreograficznej 
i wogóle popieranie sztuki dramatycznej, 
muzycznej i kinematograficznej we wszystkich 
jej dziedzinach. 

Duszą tej imprezy jest p. Ludwik 
Heller, b. dyrektor teatru lwowskiego. Ma 
on stworzyć w Warszawie trzy nowe teatry: 
dratnatyczny, operowy i operetkowy. Wy- 
najął już podobno na ten cel dawny „Ta- 
tersal*, który ma być przerobiony na salę 
widowiskową. Opowiadają w mieście, że dla 
swej trupy operetkowej już zaangażował 
ulubienice Warszawy „Messalikę* za sześć 
muionów marek rocznie Se non e vero. 
W przedsiębiostwie tem uczesiniezą podobno 
także kapitały amerykańskie. 


— Pod tramwajem. Znany działacz 
polski na Górnym Sląsku, adwokat bytom- 
ski, p. Klemens Wnukowski, uległ w War- 
szawie nieszczęśliwemu wypadkowi, Usiłując 
przy zbiegu ulie Marszałkowskiej i Złotej 
wskoczyć do będącego w biegu tramwaju, 
dostał się p. Wnukowski pod kołu wozu 
tamwajowego, co pociągnęło za sobą powi- 
kłane złamanie lewego podudzie. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło p. Wnukowskiego do 
szpitala Dzieciątka Jezus. 

— 0 sprowadzenie zwłok Henryka 
Sienkiewicza. W łódzkim Rozwoju poru- 
szono myśl przeniesienia zwłok Henryka 
Sienkiewicza do kraju, poruczając tę sprawę 
Marszałkowi Sejmu, Wojciechowi Trąmpczyń- 
skiemu, i apelując do Społeczeństwa, że cały 
naród powinien przyjąć udział w kosztach, 
niezbędnych do przewieziemia drogich nam 
szczątek człowieka, który pracami budził 
ducha narodowego w kraju. 

Odgłos tego wezwania odbił się szero- 
kiem ehem po Całej Polsce i wydał juź 
realne rezuiiaty. Na ape! pospieszyło z po- 
parciem tej myśli prezydjuim powiatowego 
somiteta obrony Państwa w Koninie, prze- 
syłając na ręce Marszałka 100.000 Mk. na 
początek funduszu narodowego, niezbędnego 
dv przeniesienia zwłok i wzniesienia odpo- 
w ednioj krypty lub sarkofagu. 


— Sprzedaź ludzkiej krwi. Niezwy- 
kły zawód w życiu obrał sobie powien Ame- 
rykanin nowojorski, Harry Goodheart. Za- 
wód, z którym się w ciągu dwóch lat nie 
rozstaje, a który materjalnie jest korzystniej- 
szy od wszelkich lnnych zawodów. Nie jest 
to aui fach, ani rzemiosło,.,. 

Harry (Goodheart od dwóch lat nie 
wykonuje żadnej pracy, nima także żadnego 
biurowego zajęcia. Nie jest on także boga- 
tym, aby mógł żyć z kapitałów, czy GSzczę- 
dności. 

Od nikogo też nie wymaga i nie otrzy- 
muje pomocy. Miimo to żyje sobie dostatnio, 
a jego roczne dochody wynoszą 60.000 do- 
larów. Bądź co bądź jest on wielkim dobro- 
czyńcą ludzkości, a jego zawód: uratował już 
niejednego, złożonego na łużu boleści ciężką 
chorobą, cd śmierci, 

Jest on dostawcą własnej krwi dla 
tych chorych, którzy w stanie zupełnie bez- 
nadziejnym dogerywają po szpitalach i lecz- 
nicach, a których życie wyczerpało do tego 
stopnia, że tylko cudza krew może ich ura- 
tować. To też Gvodheart w przeciągu dwu 
lat pozwolił sobie utoczyć ze swoich żył 70 
btrów krai. Ilość ta wynosi siedm razy 
więcej, auiżult normalny człowiek w sobie 
posiada. 

Lekarze nowojorscy dokonali przy po- 
mocy jego krwi 60 transfuzji, to znaczy 
przelania z żył zawodowca do żył chorych 
ludzi. 

Utrata takiej ilości krwi każdego z nas 
przyprawiłaby o niechybną śmierć. Good- 
heart jednak czuje się zupełnie dobrze, W sfe- 
rach medycznych wzbudza sobą niezwykłe 
zainteresowanie, Jest to jedyny podobny typ 
na kuli ziemskiej. Lekarze uważają go za 


wyjątkowo zdrowago i silnego, W istocie też 
inaczej być nie może, gdyż Głoodheart za- 
braną sokie podczas operacji krew odzyskuje 
w niezwykle krótkim czasie. 


— Z Polskiego Towarzystwa Eko- 
nomieznego. W sobotę dnia 14 maja o go 
dzinie 6 wieczorem odbędzie się w sali Izb) 
handlowej we Lwowie zakończenie wykładu 
o podatku dochodowym i majątkowym (refe- 
rent dr. Jerzy Michalski koireferent dr. Jan 
Gottfried), Po wykładzie odbędzie się dy- 
skusja. 


— XV. Posiedzenie naukowe Towa- 
rzystwa lekarskiego lwowskiego odbędzie 
się w piątek dnia 13 b. m. o godz. 6 wiecz. 
w Poliklinice. Porządek obrad: 1. Przedsta- 
wienie chorych; 2.r. dr. Pspóe: Najnowsze 
zagadnienia społeczno lekarskie. (Organizacja 
i związki, Kasy choryeli, sprawy podatkowe, 
sądowo-lekarskie). 


— Na cele nanki polskiej złożyli 
w Warszawie: Adam ks, Czartorysk 25.000 
Mk., Bank handlowy w Warszawie 100 000 
Mk., Związek polskich hut żelaznych 400.000 
Mk. i August Popławski 100.000 Mk. 


Notatki Nigracko-artystyczne, 


Repertnar Teatru Miejskiego. 


Czwartek 12 maja o godz. 7 wieczorem 
„Wielki dzień“. 

Piątek 18 maja o godz. 7 wieczorem 
„Biały mazur“. 


Sobota 14 maja o godz. 3 po poł. „Ko- 
ściuszko pod Racławicami“. 


Sobota 14 maja o godz. 7 wieczorem 
„Wielki dzień *, 

Niedziela 15 maja o godz. 8 po poł. 
„Halka“, opera. 


Niedziela 15 maja o godz. 7:30 wie- 
czórem „Incognito“, operetka. 


Foniedziałek 16 maja o godz. 3 po poł. 
„Wielki dzień*. 

Poniedziałek 16 maja o godz. 7 80 wie- 
czorem „Hollender-tułacz*, opera. 


Wiorek 17 maja o godz, 480 wieczo- 
rem „Biały mazur*, operetka. 


Antoni Chołoniewski. „Taniec wśród 
mieczów*. Notatki polityczne z czasu wiel- 
kiej wojny. Warszawa, Kraków. Nakład księ- 
garni J. (2 rnackiego. 

(z. s) W zbiorze niniejszym pem eścił 
autor przedruki kilku swoich większych sr- 
tykułów dziennikarskich, drukowanyck w cza- 
sie wojny w Głosie Narodu, oraz kilkanaście 
notatek, okuleczenyech w swoim czasie przez 
cenzurę mustroniemiecką, a którym obecnie 
przywrócił publicysta ich pierwotny kształt 
i myśli przewodnie. Interesować mogą one 
jeszcze nietylko treścią, przysypaną dość gru 
bą warstwą pyłu niepamięci, lecz przede 
wszystkiem wartością literacką, pisane są 
bowiem przeważnie z niezaprzeczonym ta- 
lentem. 


Dr. A. Klęsk. „Zwierzenia histerycz- 
ki*. Nowele i Opowiadania. Warszawa, 
Kraków. Nakład J. Czerneckiego. 

(2. s.) Tytuł książeczki i zdobiące ją 
na okładce winieta, zdaje się zavowiadać 
treść, poświęconą wyłącznie histerji i hi- 
steryczkom, tymczasem liczne wypełuiające 
ją opowiadan'a, omawiają przeróżne słabo- 
ści i stany chorobliwe, oraz sposoby ich 
leczenia przez przeprowadzających kurację 
Jekarzy. Autor — prawdopodobnie sam le- 
karz — zwraca z pewnym naciskiem uwagę 
czytelników na rozpowszechnione mniema- 
nie, jakoby lekarze byli zwykłe obojętni na 
cierpienia pacjentów, przekonywając przy- 
kładami, że mniemanie to jest zupełnie 
fałszywe. 


Zygmunt Kisielewski. „Siostra Ma- 
rja“. Opowieść współczesna. Warszawa, Kra- 
ków. Nakład J. Czarneckiego. 

(z. s.) Książkę wypełniają trzy utwory 
belletrystyczne. „Siostra Marja“, „Wędro- 
wiec i „W barce“. W pierwszym Opowiada 
autor historię miłości oślepłego w boju mło- 
dego oficera, który pokochał pielęgnującą 
go w szpitalu siostrę Marię, starszą cd nie- 
go i szpetną, a pokochawszy poślubił. No- 
wela na wskróś etyczna posiada wdzięk 
szczerości i prostoty. W drugim utworze 
tematem głównym jest także miłość, ale in- 
na, niedobra. Podróżujący młodzieniec zwie- 
dza Rzym. Tam, oczarowany zmysłowym 
wzrokiem namiętnej Włoszki, poddaje się 
jej deprawującym  pieszezotom, znieczulają- 


cym go niezmierną rozkoszą, w której tong 
jego szlachetne aspiracje, a nawet poczucie 
istności. Wkrótce jednak nękać go poczytś 
nieokreślony smutek.  Przejmuje go bol 
wprawdzie niedotkliwy, lecz uparty i ciągłJ: 
Zdaje mu się, że cała jego istota nsycha I 
że tak usychać będzie aż do zgonu. Dręcząt 
ea go tęsknota sprawia, że opuszcza tę, któ* 
ra mu oddała ciało, nie oddając duszy. Wy- 
jażdźa z Rzymu. Na promenadzie nadmor= 
skiej w Noerwi spotyka dawnego przyja 
ciela i towarzysza któremu kula wroga prze- 
szyła płuca. Poczsm śmiertelnie ranny bity 
był, imęczony, więziony, wreszcie pozwolono 
mu udać się na południa. Więe przybył ts 
aby umrzeć. Nazajutrz bohater opowiadania 
spostrzega martwa ciało druha spoczywające 
na skale. W liście, w którem przy niem 
znajduje, samobójca radzi mu wrócić do kra: 
ju po cierpienia i męczarnie uszlachetnia* 
jące i wznoszące ducha wysoko. Idea utworu 
piękna tonie w zbyt mętnem jej ujęciu i nie 
dość jasnem obrazowaniu rozwoju prze%o* 
dniej myśli, Kończy tom utwór trzeci, upie 
sujący wysiłek dwóch ludzi, walczących w 
kruchej łodzi z burzą morską, szalejącą W 
neapolitańskiej zatoce, Groźny nastrój wichru 
i fal rozbukanych, któremu pizeciwstawia 
się wola ezłowieka, odtworzony artystycznie 
z niezaprzeczonym talentem. 


Filolog klasyczny o SienkieWiCZI. 


(Dr. Tadeusz Zieliński, Idea Polski 
w dziełach Sienkiewicza. Zamość, Ż, 
Pomarański i Ska b. r.. str. 56), | 


Najnowsza praca uczonego o imieniu | 
światowem, pozyskanego nicdawno dla Usi- | 
wersytetu warszawskiego, dająca krytyczny 
pogląd na utwory największego powieświopi- 
Sarza polskiego, musi budzić niezwykły in- 
teres. A głośny uczony nie obrał sobie | 
pierwszej lepszej strony twórczości autora | 
*rylogj! za przedmiot rozważania. lecz zwró- a 
cił uwagę na to, co słusznem zdaniem jego 
stanowi myśl przewodnią całej tej twórczo- 
ści. Sienkiewicz nie tylko starał się odtwa- 
rzać artystycznie dzisiejsze czy minione ży- 
cie narodu, lecz pragnął leczyć ten naród 
z wad, a w chwilach „ciężkich krzepić serca 
przypominaniem dawnej chwały i wskazy- 
waniem, że po najelęższych przejściach 
przychodzi promienna jutrzenka, co tak cu- 
downie dziś znowu się sprawdze. Sienkiewicz 
nie jest zresztą w haśle swojem: „wszystko 
dla narodu“ odosobuionem u nas zjawiskiem; 
wszyscy nasi wielcy pisarze począwszy od 
doby romantyzmu szli pod tym sztandarem 
przez całe życie, 

Szczególny interes budzić musi sąd gło- 
śuego filologa o „(Juo vadis“. Sienkiewicz 
chciał w tej powieści przeciwstawić sobie 
zamierejący Świat peganski i powstający 
chrześcijański. Prof. Zneiński jest znakomi- 
tym znawcą religji starożytnej, sąd jego 
budzić więe musi podwójny interes. Sąd ten 
wypada dla Sienkiewieza ujemnie, zdaniem 
mojem słusznie. Autor zarzuca Sienkiewiezo= 
wi, że religja rzymska w I. w. po Chr, nie 
znajduje się u zmierzchu, lecz jest w pełni 
siły. Do argumentów przytoczonych przez 
autora dodam, że gdyby chrześcijaństwo by- 
ło miało stanąć do walki z religją spróciu- 
niałą, konającą, uie byłoby powzebowało | 
trzechwiekowych, ciężkich zapasów, by ją | 
pokonać. Już sama długość zużytego na wal- | 
kę czasu Świadczy o żywotności tej religji $ 
w chwali powstania chrześcijaństwa. "Także 
i obraz chrześcijaństwa I, w. nie jest u Sien- 
kiewicza dosyć wierny; chrześcijaństwo nie 
było tak jednolite na wewnątrz, jakby to 
wyglądało z „Qno vadis“, lecz walczyły w 
niem prądy sprzeczne, nurtowały je zarodki 
późniejszych herezyj. Sienkiewicz znał za 
mało świat starożytny a talent, plastyka wy- 
obrażni i intuicja nie zastąpią dla powieścio= 
pisarza historycziiego gruntownej zuajomości 
Ua. Autor „Quo vadis* poszedł w przedsta- 
wieniu dwu światów I. w. po Ch. za kon- 
wencjonalnem pojmowaniem książek popu- 
larnych i wiejskich kuanodziejów. Ja pójdę 
jeszcze dalej niż prof. Zieliński i powiem, 
że cały sposób myślenia postaci z „Quo va- 
dis* jest nowożytny, nie rzymski lub grecki, 
z małymi wyjątkami. Jeżeli nie podniosła 
tego dotąd krytyka zagraniczna, to dlatego, 
że krytykami są i tu zwykle ludzie nie zna- 
jący głębiej świata starożytnego a wielki ta: 
lent Sienkiewicza, plastyka jego postaci, ar- 
tyzm przedstawienia podbiły czytających. 

Aie i uwagi o innych powieściach Sien- 
kiewiczn zawierają wiele spostrzeżeń trafnyeli 

ciekawych. 

Autor jako filolog wychowany na 
zdrowej literaturze starożytnej podnosi u Sien* 
kiewicza jako jedną z głównych cech zdro* 
wość jego utworów i wiąże ją z jego zdcowź: 
podstawą fizyczną. Dwovistość bohaterki 
„Krzyżaków* (Danusia i Jagienka) Zieliński 
skłonny jest wyprowadzać z powieści Dieken* 
sa „Dawid Copperfield“ (Dora i Agnieszka)” 
Dickens notorycznie wpłynął na Sienki8 
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Bajecznia wesola 
kometja w 5 aktach 
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"x getównej roli b:haterza 
Gwiazdy Damaszku przepiękna artysika Lucy Doralne 
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„Marysieńka i „Kopernik“ 


wyświetlają obecnie z wielkiem powodzeniem 
salonowo - sensacyjny dramat w 6 aktach p. t 


Tajemnicza Kamarylla ki 


| |. maa 


Wieza, to też wpływ na bohaterki „Krzy- 
zeków* wydaja mi się bardzo możliwy. 
Zygfryd w „Krzyżakach* ma przed samo- 
ójstwem widzenia, które przypominają sztych 
A, Diirera „Rycerz, śmierć i djabeł*. 

Trylogji robiono zarzut, że nie wpro- 
wadza ludu. Autor zwycięsko broni tu Sien- 
kiewicza wykazując, że lud w XVIIL w. nie 
oderywa żadnej roli, ża artystyczną naturę 
powieścio - pisarza mogła pociągać jedynie 
bujna pełnia życia szlachty. Podkreśla wycho- 
wawcze znaczenie Trylogii, (prywata) zarzuca 
kom*ozycji „Potepu* rozwiekłość w drugiej 
połowie powieści. 

Dusza samego Sienkiewicza odsłania 
się przedewszystkiem w listach z pod:óży 
i studiach krytycznych. W nowelach wystę- 
puje także lud, którego nie było w powie- 
ściach historycznych. Najlepszą z nowel jest 
„Bartek zwycięzca”, 

Dotknąłem tylko niektórych z iayśli, 
rozrzuconych bogato w książeczce. Rzadko 
tylko nie trafią one do przekonania czytelnika. 
Do takich zaliczam symboliczne według au- 
tora znaczenie Ligji na rogach germańskiego 
tura. Ligja była notorycznie w zamiarze 
Sienkiewicza Słowianką, Polką Wiem to od 
Indzi, którzy w epoce powstania „(Quo vadis" 
cieszyli się przyjsźnią Sienkiewicza. Na 
pawno jednak Lrgja w cyrku Nerona nie 
miała na celu przedstawić Polski na rogach 
niemieckiego byka. 

Mówiąc o bohaterkach (a częścią i bo- 


haterach) powieści Sienkiewicza, autor wy- 
raża się tak, jak gdyby każda z nich miała 
symbolizować Polskę, przynsjmniej do pe- 
wnego stopnia, a więc Ligja symbolizuje 
dzieciństwo swego narodu, w Trylogji Ligja 
odradza się w postaciach trzech kolejnych 
bohaterek: Heleny, Oleńki i Basi i t. dä 
Gdyby prof. Zieiiński brał ten symbolizm 
dosłownie, hipoteza jego nie utrzymałaby się. 
choćby dlatego, że Trylogja powstała przad 
„Quo vadis* a przyjmować prekoncepcję ja- 
kiegoś całkowitego systemu, jak ją przyjmo- 
wano n. p. dawniej dia Platona, niepodobna. 
Chcę wierzyć, że autor chciał tylko powie- 
dzieć, że typ bohaterki ma w powieściach 
Sienkiewicza rysy dosyć podobne i uważam, 
że zarzut krytyka krakowskiego Czasu polega 
Da nieporozumieniu, na zbyt dosłownem 
braniu wyrażeń prof. Zielińskiego. Prof. Zie: 
liński wie dobrze, że naturze Sienkiewicza 


pływa to już ze słów tego uczonego o zdrowiu 
postaci i dzieł Sienkiewiczowskich. Ale tę 
wątpliwość niech sobie rozstrzygnie katdy 
sam, biorąc do ręki i czytając dziełko Zie- 
lińskiego, z którego niejsdnego się nauczy: 
Księgarnia prowincjonalna wystawiła soble 
dobre świadectwo, wydając prace naszych 
pierwszorzędnych uczonych. 


Stanisław Witkowski. 


Ze spraw polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegraficznej). 


Wrażenie mowy Premjera, 


Warszawa. Jak stwierdza Kurjer War 
Szawski przedstawiciele państw en 
tenty w Warszawie powitali z zado- 
Wołeniem onegdajsze przemówie- 
hie Premiera Witosa w sprawie Q. 
Sląska. 


Z dyplomacji. 


Warszawa. Wczoraj opuścił Warszawę 
były chargé d'affaires czeski p. Novak. « 
s Jego następca p. Prokop Maxa objął 
Już urzędowanie. 


Podsekretarz stanu p. Piltz z powodu 
wyjazdu p. Novaka i dla powitania p. Maxy 
urządził wezoraj przyjęcie. 


Sprawa warstatów w Pruszkowie, 


Warszawa. Na wcezorajszem posiedzeniu 
Komisji komunikacyjnej na Życzenie Mi- 
nistra kolei żelaznych Jasińskiego wybrano 
podkomitet, który na podstawia aktów i eyfr 
ma zbadać projekt i szczegóły rokowań 2 to- 
warzystwam „Wafkol* co do wydzierża- 
wienia  warstatów 


kolejowych 
w Pruszkowie, 


obcy .był wszelki pociąg do symbolizmu. W 


u 


Sprawa G. Śląska na Radzie 
ambasadorów. 


Bytom.  berlińskie sfery urzędowe 
otrzymały wiadomość, ża Rada ambasadorów 
będzie rozpatrywała spiawę G. Śląska między 
22 i 25 b. m. 


Święto 4 lipca, 


Warszawa, Wczoraj odbyło się w ra- 
tuszu zobranie przedstawicieli Raądu, ducho- 
wieństwa wojskowości, oraz przedstawicieli 
instytncji w sprawie zorganizowanie w War- 
szawie i w całym kraju w dniu 4 
lipca święta niepodległości Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Ustalono w ogólnym zarysie program 
uroczystości. 


KEES 


Telegramy P. A. T. 


W Anglji strajkuje 2,000.000 osób. 


Londyn. Położenie wywołane przez 
strajk górników jest w najwyższym sto- 
pniu poważne. Liczba strajkujących wy- 
nosi około 2,000,000 osób. 

Rząd angielski zakupił zagranicą ogro- 
mne ilości węgla jednakże robotnicy trans- 
portowi i kolejowi przeważnie odmawiają 
wszelkiej pomocy przy transpor- 
cie tego węgla. 


USE 


PO ZAMKNIĘCI) NUMERU. 
+ 


Major-lo'nik Stefan Stec 


zginął na lotnisku w Warszawie. 


Otrzymaliśmy z Warszaszy smutną 
wiadomość, źe wczoraj na lotnisku w War- 
szawie zginął podczas ćwiczeń major-lotnik 
inż. Stefan Stec. 

Msjor Stec wykonywał dłuższy czas 
ćwiczenia na innym aparacie, poczem około 
godziny 6-tej wieczorem wsiadł na aparat 
Spad: nr. 11 Wskutek defektu motoru, apa- 
rat stanął nagle w powietrzu, poczem zaczął 
szybko siłą własnego ciężaru spadać, 

Major Stee zabił się na miejscu przy- 
gnieciony dwoma karabinami msszynowymi, 
umieszczonymi na aparacie bojowyw. 

Pogrzeb Ś. p majora Steca odbędzie 
się jutro w Warszawie (piątak) o godzinie 
11 reno. Na pogrzeb bohaterskiego lotnika 
wyjeżdżają dzisiaj ze Lwowa i Krakowa de- 
legacje ofiearów-lotników. 

* 


Major Stee był jednym z nejpilniej- 
szych lotników polskich. Podczas wojny świa 
towej odbywał rekordowe loty a za swoje 
czyny otrzymał najwyższe odznaczenia. Listo- 
pad 1916 daje mu możność pracowania na 
polskiej ziemi, w jej obronie. Odbywa całą 
kampanię polsko-ruską, w najcięższych sytu- 
acjach walezy na froacie, podejmuje się naj- 
trudniejszych lotów i zawsza odnosi zwycię- 
stwo. 

Zywo stoi w pamięci lot jego z Prze- 
myśla do Lwowa ponad pozycje ruskie, kie- 
dy to w marcu 1919 przywiósł do oblężone- 
go i odciętego Lwowa posła Skarbka. Ró- 
wnież przepiękna była działalność majora 
Steca podczas dalszych wypadków wojen- 
nych. 

Major Stee jako zdolny inżynier-lotnik 
otrzymuje misję organizowania lotnietwa pol- 
skiego, dłuższy czas studjuje w Paryżu, 
a ostatnio działa w Warszawie, gdzie ginie 
tragiczną lecz bohaterską śmiercią ua lo- 
tnisku. 

Major Stec osierocił młodą żonę, któ- 
rą poślubił zaledwie przed trzema tygo- 
dniami, 


Tragiczna śmierć tego dzielnego lotni- 
ka powięksca liczbę mogił oficerów-lotników, 
którzy zgineli bohatersiią śmiercią w obro- 
nie Ojczyzny. 

Cześć jego pamięci | 


(st. z.) 


EIT KEZZIA ZAADTN( w ŻE. 


NADEŚLANE. 


Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności : 


Zawiadomiewie. 


Podpisany Jan Schumann właściciel realnosci 
zawiadowea firmy Jan Schumann Ska zogr, odp. we 
Lwowie, przy ul. Pańskicj 1 28, tudzież Józef Sehu- 
mann prokurzysta tejże firmy ogłaszają, że inż. Jan 
Alojzy Schumann, przez wystąpienie swoje jako współ- 
pracownik tejże firmy, nie ma prawa do zawierania 
jakichkolwiek interesów w imienu wyżej wymienio 
nej firmy, ani w imieniu podpisanych. Nadto Jan 

ranciszek Schumann (ojeież) odwołał substytueyjne 
pe.nomoenictwe dane p. Janowi Alojzemu Sehumano- 
wi imioniem spadkobierców ś.p  Pauliuy Schumano- 
wej, oraz imteniew firmy Jan Schumann Ska z ogr. 
odpow. 

Rozgłaszanie olicene przez syna mego Jana, 
że jest wlaśzieielem firmy Jan A. Schumann przy 
ul. Pańssi-j l, 23 jako równoznacznej z fumą Jan 
Schumann Ska z ogr odp w lokalu tejże firmy jest 
bezprawiem. Byłem i jestem zawiadowca firmy Jan 
Schumann Ska z ogr. odp. przy ul. Panskiej 1. 23 
a czasowe umieszczenie szyldu Jan A Schum»nn bez- 
prawnej podstawy nastąpiło samowolnie przez syna 
megu Jana na podsrawie udzielunego mu przezemnie 
pełn"moeni. twa imieniem firmy Jan Schumann Ska 
z ogr odp., którego nadużył i w dalszym ciągu na- 
dużywa Cheqe kres temu położyć, pełnomocnictwo 


wyżej wymienione cofnąłem a szyld usunąłem. 
Brzmionie firmy, której nadal zawiadowcą jo- 
stem opiewa: 
Jan Schumann Ska z ogr. odp. 
Jan Franciszek Schumann (ojciec), 
Józef Schumann p. pr. 


Anna Green. 19) 


Tejemnica doktora Moleswortha 


(Ciąg dalszy) 

— Doktor Molesworth był właśnie jej 
Narzaczeczonym. Miał z nią wziąć ślub tego 
mego dnia w hotelu, a kiedy jej tam nie 
tslat, przybył do naszego domu, myśląc, że 
JĄ tu spotka, Zobaczyłam go w przedpokoju, 
 /Tosiłam go i powiedziałam mu, że osoba, 

trej szuka jest w moim pokoju. Prosiłam 
$0, aby tam poszedł i powiedziałam mu, że 
‘S nim podążę. Myślałam bowiem, żə on 
Wiko może wynieść zwłoki Miidred niepo- 
śtr.gżenie z domu moich rodziców. Pobie- 
Mam za nim, opewiedziałam wszystko i pro- 
itam o ratunek, Żałuję, że nie zwołałam 
Mej służby, że nie ukazałam wszystkim 
Martwego ciała. Oszerędziłoby to mi wiele 
<lpokoju i udręczeń. 

4. — Czy pani czytała sprawozdanie ze 
tdztwa ? 


Edyta skinęła głową. 

— Wiedziała pani zatem, iż doktor 
polesworth twierdził, że znalazł Mildred 
g'teley na schodach przy uhcy Dwudziestej 
"ugiej ? 

ù n — Tak jest. Umówiliśmy się z sobą, 
* Mvlesworth nie powie, jak było istotnie. 
f — To pami znała tak dobrze doktora 
leswortha ? 
a Znałam go z opowiadania jego narze 
nej, Spotykałam go także u pani Olney. 
w, — Tak, postępowanie pani jest zrczu- 
ałe Natomiast, nie pojmuję doktora Mo- 
hę, Ortha. Unosząc potajemnie ciało samo- 
"ymi, narażał się na wielkie niebezpie- 
qr. Stwo. Jakże wielki wpływ miałaś pani na 
50, Skoro mogłaś go nakłonić do takiego 
"Ru! A kiedy wyniósł on to ciało? 


— Tego niewiem. To było po moim 
odjeździe 

— Jakto, pani odjechała, zanim usu- 
nięto zwłoki? 

— Tak, powierzyłam mu tę sprawę i 
uciekałam. Kazałam znieść mój kufer przez 
tylne schody, bo doktor miał wyjść temi 
schodami. 

— (zy mu się udało? 

— Widocznie, lecz w jaki sposób, nie- 
wiem. Nie miałam sposobności zapytać go 
o te szczegóły. 

— (zy sądzi pani, że wyjawiłby je 
przedomną ? 

— Nie powie ani słowa, dopóki się nie 
dowie, że złożyłam zeznania. 

— Choćby narażał własne życie? 

— Własne życie! — powtórzyły Edyta 
ze zdumieniein. 

Mł być aresztowany pod zarzutem 
morderstwa. 

— Domyśliłam się, że jest pod nadzo 
rem policji. Dał nam to do zrozumienia, 
mnie i mojemu mężowi. 

— Jakto? 1 pani pozwoliła pójść mu 
do więzienia, wiedząe, iż jest niewinny. 

— Panie Gryce! Było to w dwa tygo- 
dnie po moim ślubie. Wiedziałam, że mój 
mąż brzydzi się fałszem i nie miałam od- 
wagi wyznać mu, że mimowoli wplątałam 
się w sprawę niejasną. Zresztą byłam pe- 
wia, że doktor Molesworth znajdzie drogę 
wyjścia z trudności. Nie przypuszczałam, 
aby życiu jego groziło miebezpieczeństwo. 

A skąd panna Fairley wzięła fla- 
szkę z trucizną ? i 

— Tego nie wiem? 

— (zy wyjęła ją z kieszeni, czy z wo- 
reczka? Uzy pani widziała, jak ją przytknęła 
do ust? 

Pani Cameron dała znak potwierdzający. 

— (ży nie dojrzałaś pani skąd wyjęła 
flaszeczkę ? 

— Nie mogę na to odpowiedzieć ~- 


szepnęła Edyta. — To takie nieprawdopo- 
dobne! ; 

— Prawda bywa często nieprawdopo- 
dobną — zauważył Gryce. 

— A więc dobrze, powiem. Truciznę 
wyjęła z pudełka? 

— Miała je przy sobie? 

— Nie, było w moim pokoju. 

— A skądże pani miała u siebie kwas 
pruski ? 

Edyta poruszała ustami, lecz nie wy- 
szedł z nich dźwięk żaden. W oczach jej od- 
biła się prawdziwa rozpacz. 

— Sądzi pani zapewne — rzekł Gry- 
ce — że nie mam prawa zadawać takiego py- 
tania, Cofam jo zatem a proszę mi tylko po- 
wiedzieć, jaka to była flaszeczka i gdzie była 
schowana, 

— Trzymałam ją w pudełku z blżuterją, 
w biurku — szepnęła Edyta. 

— Zapewne szkatułka i szuflada biurka, 
była zamknięta na klucz. 

— Nie przypominam sobie, czy szuflada 
była zamknięta. Wiem tylko, że Mildred 
otwierała kluczykiem szkatułkę. 

Zeznanie to niszczyła wszelkie prawdo- 
podobieństwo poprzednich. Edyta spostrzegła 
to i zbladła jak płótno. 

— Przepraszam panią — wtrącił Gry- 
ce — nie rozumiem, jak mogła pani pozwo- 
lié szwaczce plądrować po swoich szufladach: i 
Czemże to usprawiedliwić ? 

— Ona się wcale nie usprawiedliwia- | 
ła — mówiła Edyta goraczkowo. — Wszystko 
to stało się tak nagle. 

— Skądże widziała, gdzie jest ta fia- 
szeczka : 

Doktor widział, że Edyta prawie omdle- 
wa. Chcąc jej przyjść z pomocą, rzucił: 

— Qzy to była ta flaszeczka z kwa- 
sem pruskim, którą dałem ei do... r 

— Słabo mi — szepnęła Edyta i ru- 
nęłe u jego stóp na ziemię, 

a u 


Pani Cameron zachorowała śmiertelnie, 
po całym strasznym dniu niepokoju, niebez- 
pieczeństwo minęło i doktor mogł opuścić 
ją na chwilę, aby według umowy, udać się 
do Gryce'a. Cheia? co prędzej wyświetlić tę 
gaębiącą sprawę, 

Przypomniał sobie nietylko okoliczno- 
ści, wśród których dał Edycie to niebezpie- 
czne lekarstwo, ale nawet szczególny kształt 
flaszeczki, Pewny był, że ją pozna. Brzeg 
jej był karbowany, na tykiecie własną ręką 
napisał: trucizna. Lecz etykietę ktos zdarł, 
widocznie dla zatarcia ślsdów. 

Gryee cczekiwał doktora. Miał dla nie- 
go wiele współczucia i szacunku. 

Przywitał go serdecznie. 

— (zy ma pan tututaj kawałki rozbi- 
fej flaszeczki, z której Mildred wrzakomo 
wypiła truciznę? — spytał doktor. 
lam. 

— Ohciałbym zobaczyć, czy to ta sama, 
tórą dałem mojej żonie przed ślubem, 

— Na sprawdzeniu tego zależy nam 
także bardzo. Czy ta sama? — mówił Gryca 
podaje flaszeczkę doktorowi. 

— Tak jest, ta sama — rzekł Uameron. 

— To bardzo doniosłe odkrycie — od- 
krycie rzekł ajent. 

— Jakto doniosła? — powtórzył Qa- 
meron z niepckojem. 

Ajent mllezał, Serce doktora bić prze- 
stało. Czyżby Gryce miał jakie podejrzenia ? 
Czyżby niedowierzał jego żonie? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Naczelny i edpowiedziainy redaktor: 
STANISŁAW RUSSOWSKI. 
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Rozmaite OKwiaSZCZANIA 


Prez. 1578/18 P. 21. Obwieszczenie. 
P, Prezes Sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował dla drugiej zwyczajnej kadencji 
posiedzeń sądów przysięgłych przy sądzio 
okręgowyn” w Samborze dnia i4 Czerwca 
1921 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej, 
przewodniczącym prezesa Sądu okręgowego 
Józefa Gołkowskiego, a zastępcami przewo- 
dniczącego wiceprezesa Uzesława Wojcickiego 
oraz sędziów Sądu okręgowego: Władysława 
Doniehta, Jana Turkiewicza, dr. Dawida 
Eng!a. Włodzimierza Kozakiewicza, Tomasza 
Łobaziewieza, dr. Jana Michala Bejaarowicza, 
dr. Juljusza Łopuszuńskiego i Kugeujtsza 
Kuzię. 


Prezes sądu okręgowego. 
Sambor, 30 kwietnia 1921. 4408 8 8 


L. 98/21. Izba notarjalna w Przemyśylu 
wsywa wszystkich, którzy po myśli $ 25 
ord, not., roszczą sobie jakiekolwiek preten- 
sje do kaucji notarjalnej $. p. Artura Ma- 
dejskiego, byłego notarjusza w łące, Mede- 
nicach i Skolem, ażeby roszczenia swoje 
waciągu sześciu miesięcy vd duia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej* licząc, w tutejszej Izbie 
zgłosili, gdyź po upływie tego terminu na- 
stąpi zwoinienie powyższej kaucji z pod 
wężła kaucyjnego i wydanie tejże upra- 
wnionym. 

Izba notarjalna. 


Przemyśl, 30 kwietnia 1921. 4801 3 8 


L. 36/11, a). Małopolska Dyrekcja poczt 
i telegrafów wzywa asystenta pocztowego 
Leona Dieikursa, aby w nieprzekraczalnym 
terminie czternastodniowym zgłosił się do 
służby. W przeciwnym razie uważać się bę 
dzie, iż rezygauje ze swej posady i zarządzi 
się wykreślenie go ze statusu urzędników 
pocztowych. 


Lwów, dnia 28 marca 1421. 4978 


C, IV, 40,21ji. Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po ś. p. Katarzynie Ingiot 
wniesionym został do sądu powiatowego 
w Sanoku przez Szymona Burczyka pozew 
o uznanie prawa własności realności obj, 
whl, 104 ks. gr. gin. kat. Nowosielce Gnie- 
wosz. Na podstawie pozwu wynaczoną Z0- 
stała audjencja na dzień 30 maja 1921 godz. 
9 rano biuro Nr. 16. Celem strzeżenia praw 
tejże ustanawia się p. dr. Nehiueiu, adwokata 
w Sanoku, kuratorem. Tenże kurator zastę- 
pować ją będzie w rzeczonej sprawie na je) 
koszt i niebezpieczenstwo, dopóki spadko 
bierecy tejże w sądzie się nie zgłoszą lub 

pełnomocnika nie zamianują. 
z Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sanok, 46 kwietnia 1921. 4947 


©., II. 251/211. Przeciw Jakóbowi 
Poszelużnemu z Trybuchowiec, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, waiesiosyin został 
do sądu powiatowego w Dbuezaczu przez 
Hrynia Piskiiwiec syna Iwana z Pyszkowiec 
pozew o zapłacenie względnie oddanie 410 
dolarów kanadyjskich. -<a podstawie pozwu 
wyznacza się audjensję do ustnej rozprawy 
na dzień 8 czerwca 1921 o godzinie 8 rano 
w tut. sądzie biuro Nr. 5. Celem strzeżenia 
praw Jakóba Poszelużnego, ustanawia się p. 
dr. Henryka Grossa, adwokata w Buczaczu, 
kuratorein. 'Teuże kurator zastępować będzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństw, dopóki on W są- 
dzie się nie zgłosi lub pełuomoenika nie za 
mianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Buczacz, 18 kwietnia 192i. 4938 


Prez. 1543,15/21, Prezes sądu apelacyj- 
nego w Krakowie zamianował na Il. kadencję 
sądu przysięgłych, rozpoczynającą się dnia 
1 czerwca 1921. prezesa sądu okręgowego 
dr. Władysława Kruczkiewicza przewodniczą- 
cym Trybunału sądu przysięgłych, zaś wice- 
prezesa sądu okręgowego dr. Eugenjusze 
(ieisiera, sędziów okręgowych Marjana Ko- 

rytowskiego, Karola Nensezkę i dr. Franci 

_" szka Zarembę zastępcami przewodniczącego. 
; Prezes sądu okręgowego. 

è 


Tarnów, 2 maja 1921, 4936 


Prez. 1758 21. Na II. zwyczajną, z dniem 
1 czerwca 1921 rozpocząć się mającą kaden- 
cję sądu przysięgłych przy sądzie okręgowym 
w Nowym Sączu zamianowani są: przewo- 
dńiczącym Trybunału sądu przysięgłych 
rezes Sądu 


p 


OGŁOSZEN: 
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okręgowego dr. Franciszek $- 
yrwalski. zaś zastępcami przewodniczącego Í 


sędziowie okręgowi: Teodor Ligęza- Przycho- 
cki, Józef Górski, Bolesław Rychhk, Stant- 
sław Kielar, Wojciech Nowak, Aleksander 
Kraśnieński i Jan Grzegorczyk. | 
porca i 

Prezes Sądu okręgowego. | 


Nowy Sącz, 4 maja 1921. 4937 


Dr. Dawid Mondschein wpisany został 
na lut. listę adwokatów z siedzibą w Htryju. 


7 wydziału Izby adwokatów. 


Sambor, 20 kwietnia 1921. 49839 


Cg. XIV/116/21/1. Przeciw niewiado 
mej z miejsca pobytu i istnienia firmie hau- 
dlowej Maurycy Pfeftel, Filip Schreyer i 
Adalbert Herman wniesiony został przez 
Józefa Petrowera pozew o oddanie posiada- 
nia i złożenie rachunków. Na podstawie tego 
pozwu wyznaczono I. audjencję na dzień 18 
kwietnia 1-21 godz. 9 rano sala 68. (elem 
strzeżenia praw pozwanej firmy, ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Eljasza Fischlera 
w Ńtanisławowie, który zastępować ją będzie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo aż do jej 
zgłoszenia się. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 23 marca 1921. 


AONKULSA. 


Prez. 12945. Konkurs na posadę asy- 
stenta Urzędu depozytów eywilno-sądowych 
we Lwowie, ogłoszony w Nr. 105 „Gazety 
Lwowskiej*, upływa z dniem 25 inaja 1921. 

Lwów, duia 27 kwieinia 1921. 


Prezes sądu apelacyjnego. 4756 3—3 
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L. 58180/XIV. 1741/21. Konkurs na 
stanowisko kierownika Teatru Narodowego 
na Pomorzu Ministerstwo Sztuki i Kultury 
w porozumieniu z wiadzami Województwa 
Pomorskiego ogłasza konkurs na stanowisko 
kierownika Teatru Narodowego na Pomorzu 
z siedzibą w Toruniu. Podania z dołączeniem 
życiorysu i referencji należy składać w Mini- 
sterstwie Sztuki i Kultury, Warszawa, Ordy- 
nacka 15, do dnia 15 maja r. b 


Podsekretarz Stanu ; 


(—) Heurich. 4968 

L. 893 V. Kuratorjum okręgu szkolnego 
Lwowskiego ogłasza niniejszem konkurs celem 
obsadzenia posady nauczyciela rysunku za- 
wodowego w zakresie ślusurstwa artystycz- 
nego, stolarstwa i przemysłu budowlanego 
w państwowej szkole przemysłowej we liwo- 
wie. Do tej posady przywiązane są pobory 
przewidziane w ustawie o uposażeniu nau- 
czycieli panstwowysh szkół średnich i zawo 
dowych z dnia 18 lipca 1920, ogłoszonej 
w Nr. 85 Dz. u. Rzpltej z dnia 31 lipca 
19%0 poz. 433 oraz 435. O tę posadę mogą 
się ubiegać inżynierowie-architekci Z wy- 
kształceniem akademiekiem i dłuższą pra- 
kiyką przemysłową. Podania ostemplowsne 
wysiosowane do Ministerstwa Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego z dułącze- 
niem życiorysu, uwierzytelnionych świadectw 
z praktyki 1 wymienieniem osób, mogących 
złożyć refereucje, uależy wnosić do 10 ezer 
wea do Kuratorjum okręgu szkolnego Lwo 
wskiego. 


Kuratorjum okręgu szkolnego Lwowskiego. 
Za kuratora: 


Gayczak w. r. 4970 


L. 888 V. Kuratorjum okręgu szkoluego 
Lwowskiego ogłasza ninioiszem konkurs celem 
obsadzenia posady dyrektora państwowej 
szkoły przemysłowej w Krakowie. Do tej 
posady przywiązane są pobory przewidziane 
w ustawie o uposażeniu nauczycieli państwo- 
wych szkół średnich i zawodowych z dnia 
13 lipca 1920, ogłoszonej w Nr. 65 Dz. u 
Rzpl. P. z dnia 31 lipca 1920 poz. 433 oraz 
435, O tę posadę ubiegać się mogą inżynie- 
rowie z wykształceniem akademiekiem, dłuż- 
szą praktyką przemysłową, oraz pewną pra- 
ktyką w nauczaniu. Podania osiemplowane 
wystosowzne do Ministerstwa Wyznań reli- 
gijnych i Oświecenia publicznego z dołącze- 
niem życiorysu, uwierzytelnionych świadectw 
z praktyki i wymienieniem osób, mogących 
złożyć referencje, należy wnosić do 1 cezer- 
wca do Kuratorjum okręgu szkolnego Lwo- 
wskiego. 


Kuratorjum okręgu szkolnego lwowskiego. 
Za kuratora: 


Gayczak w. r. 4969 
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URZĘDOW 


A M ga 
Y p a d k l. 

A. 885/20. Podpisany sąd podaje do 
wiadomości, że dnia 19 czerwca 1920 zmarł 
w Hoezwi ks. Andree) Gardziel, proboszcz 
w Hoczwi, bès ostatniego rozporządzenia. 
Niektórzy spadkobiercy nie są sądowi znauj, 
wobec tego wzywa się wszystkich, którzyby 
rościłi sobie prawo dv spadku, by w ciągu 
jednego roku licząc od dnia dzisiejszego, 
załosili się w tutejszym sądzie, wykazali 
swoje prawo dziedziczenia i wnieśli dekla- 
rację do spadku, w przeciwnym razie prze- 
wód spadkowy przeprowadzi się z tymi, któ- 
rzy sią zgłosili i prawa swe wykazali. 

Sąd powiatowy, Oddz. I. 


Lisko, 25 kwietnia 1921. 4856 
A. IV, 437/18/63. Wezwanie wierzycieli 
spadku. © sprawie spadkowej bł. p. dr. 
Leona Bałabana, który zmarł dnia 23 gru- 
dnia 1917 r. na wniosek kuratora masy 
spadkowej adw. dr. Józefa Rabinera, wzywa 
się wszystkich, kiórzy jako wierzyciele mają 
roszczenia do spadku, aty je zgłosili i wy- 
kazali w tym sądzie w przeciągu 3 miesięcy 
w biurze Nr. IV. ustni+*, lub też do tego 
dn'a pisemnie, W przeciwnym razie wierzy- 
telności, które nie są zabezpieczone prawem 
zastawu, nie otrzymaj+ pokrycia z masy 
spadkowej, jeśli spadak zostanie wyczerpany 
przez zapłatę wierzytelności zgłoszonych. 


Sąd powiatowy, Sekcja 1. Oddz IV. 


Lwów, 22 kwietnia 1921. 4887 

A. IV. 437/20/56. Edykt z wozwaniem 
nieznanych sądowi dziedziców. Sąd powiato- 
wy S. 1. we Lwowie ogłasza, że w dniu 27 
grudnia 1917 r. we Lwowie żmarł dr. Leon 
Bałaban bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. Ponieważ sądowi nie wiado- 
mo, czy i którym osobom przysłuża prawo 
dziedziczenia spadku, przeto wzywa się ni- 
niejszem tych wszystkich, którzy do tegoż 
spadku z jakiegokolwiek bądź tytułu roszcze 
nia podnieść zamierzają, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
swe prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie 
zgłosili i wykazuje je, wnieśli ośw adezenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie, 
spadek, dla którego kuratorem ustanowionym 
został adw, dr. Rabiner, będzie przeprowa- 
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczne 
wykażą, część zuś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił, eały spadek przypadnie Państwu jako 
bezdziedziczny. 


Sąd powiatowy, S. I. Oddz. IV, 
Lwów, 23 listopada 1920, 


Upadiości 


S. 2/16126. Znosimy konkurs otwarty 
uchwałą z dnia 7 grudnia 1916 S. 216/1 
do majątku spadkowego, pozostałego po bł. 
p. Abrahamie Gimplu Uriehu, kupeu nie 
protokołowanym, po przeprowadzeniu roz- 
działu majątku masalnego w myśl § 139 u- 
k. zaosimy wszelkie żarządzenia ograniczają- 
ce swobodne rozporządzenie dłużnika upa- 
dłościowego i zwalniamy komisarza konkur- 
sowego, zawiadowcę masy. tegoż zastępcę i 
członków wydziału z ich stanowisk, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1921. 4782 


Firmy. 


Firm. 75020. W rejestrze stowarzy- 
szeń wpisano przy Stowarzyszeniu Spółka 
oszczędności i pożyczek w Futomie Stowa- 
rzyszenie zajestrowane z nieograniczoną po- 
ręką następująca zmiany: Ustąpił z zarządu 
ks. Wojciech Stachyrak, Wybrany członkiem 
zarządu: Jakób Twardy, gospodarz w Fu 
tomie. Wpis ten ogłasza się w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“. 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Rzeszów, doia 11 grudnia 1920. 
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1918 


Firm. 1278. Rg. C. II. 116. Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Do rejestru 
firmy już wpisanej. o rejestru wpisano 
dnia 25 października 1920. Siedziba firmy : 
Lwów. Brzmienie firmy: Spółka drzewna 
firm: „Budulec* i „Towarzystwo Odbudowy 
Spółka z ogr. por. następujące zmiany: I, 
Na podstawie uchwały Walnego Zgroma- 
dzenia z 6 października 1920 znajduje się 
Spółka w likwidacji, II. Likwidatorami wy- 


z A O R ZA CE W O R ZA S 


brano Arnolda Kolischera i Karola Grod- 
kiego dotychczasowych zawiadowców tejże 
Spółki. III. Każdy z tych likwidatorów o80- 
buo ma prawo zastępować spółkę na ze- 
wuątrz. TV. Podpis firmowy nastąpi w ten 
sposób, żs pod brzmieniem firmy z dodatkiem 
„w likwidacji“ umieści swoj podpis jeden 
z likwidatorów. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV, 
Lwów, dnia 41 października 1920. 1861 


m 


Firm. 1272. Rg. C. H. 288. Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Wpisać należy 
do rejestru. Do rejestru wpisano dnia 25 
października 1920. niedziba firmy: Towa- 
rzystwo Odbudowy“ Spółka z ogr. poręką 
następujące zmiany : Na podstawie uchwały 
Walnego Zgromadzenia członków spółki od- 
bytego dnia 6 pażdziernika 1920 we Lwowie. 
}. Towarzystwo Odbudowy Spółka z ogr. 
poręką znajduje się w likwidacji. 2. Likw. 
datorami wybrano Arnolda Kvlischera i Wi- 
tołda Jakiimowskiego dotychczasowych za- 
wiadówców tejże Spółki. 3. Każdy z tych 
likwidatorów osubno ma prawo zastępywać 
Spółkę na zewnątrz. Podpis firmowy nastąpi 
w teu sposób, że pod brzmieniem firmy na- 
stąpi w ten Sposób, że pod brzmieniem tr- 
my z dodatkiem „w likwidacji* umieści swój 
podpis jeden hkwidatorów. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 
Lwow, dnia 23 października 1920. 1868 


Firm. 1242. Rg. II. O. 3387, Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm. Do reje- 
stru wpisano dr. 48 października 1920: Sie- 
dziba firmy Lwów. Brzmienie firmy: Emma 
Klimkówka, Towarzystwo dla wydobywania 
ropy, spóika z ograniczoną poręką. Na pod- 
stawie uchwały walnego zgromadzenia z dn. 
3 maja 1920 zmieniono ay pierwsze zdanie 
$ 12, że odtąd spółka ma tizech zawiadow- 
ców, b) 18 kontraktu spółki w tym kierun- 
ku, że podpis firmy następuje w ten sposób, 
że każdorazowo dwaj zawiadowcy wspólnie 
pod brzmieniem firmy umieszczą swe pod- 
pisy. Wystąpił dotychczasowy zawiadowca 
Oskar Poelier, odtąd zawiadowcami są Leo- 
pold Goidenberg, dr. Maksymilian Poeller i 
dr Samuel Herschtal, 


Sąd oxięg. jako handl. Oddz. IV, 
Lwów, 19 października 1920. 
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1903 


amortyzacje. 


Ne 1V. 281,20/6. Wdrożenie postępo” 
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Julji 
zam Hynda z Zarajska wdraża się postępu” 
wanie celem amortyzacji rzekomo przez wnio- 
skoduweę zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa Kasy Narodnij Dim w Sambu“ 
rze Nr. 858 na 4095 kor. 52 hał. Posiada” 
cza powyższej książeczki wzywa się przeto 
aby się zgłosił ze swojemi prawami w ciąg 
jednego roku, w przeciwnym bowiem razie |- 
po upływie powyższego czasokresu za nie” | 
istniejące uznane zostaną. | 


Sąd powiatowy Oddział IV. || 
Sambor, 8 kwietnia 1921. 4966 2—8 | 


T. 48 21 3. Zarządzenie umorzenia pá 
pierów wartościowych. Na wniosek Simy || 
Rubier podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war 
tościowych, które wnioskodawczyni miałf 
zaginąć, wzywa się posiadacza tych papie 
rów, aby go w ciągu sześciu miesięcy od dniś 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłoży 
temu sądowi także inni interesowani mají 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły” 
wie tego terminu te papiery wartościowe 26 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo 
wych: Książeczka wkładkowa Towarzystwź 
handlowego i przemysłowego w Bursztynić 
Nr. 287 na imię Simy Rubler wystawionś 
ug kwctę 1455 kor. 438 n, opiewająca. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 


Drzeżany dnia 11 kwietvia 1921. 


Ne. VI. 603/21 3. 
wniosek Andrzeja Dudy zamieszkałego *| 
Tarnopolr wdraża się postępowanie cele | 
amortyzacji peliey nsekuracyjnej Nr. 266607 
z dety 27 czerwca 1904 r. wystawionej prze” 
Towarzystwo imienia Gizeli we Lwowis opie 
wająca na 1000 kor. austr. płatnych w dni 
1 lipca 1920 r. na rzecz Anny Duda jakć 
wnioskodawcy rzekomo zaginęła. Posiudafź 
tej policy wzywa się, aby zgłosił swe pra 
w przeciągu 6 miesięcy inaczej zostanie 
po upływie tego czasu uznańą zs bezskt 
teczną. 

Sąd powiatowy, Oddz. III. 


Tarnopol dnia 18 kwietnia 1921, 


Amortyzacja. Nó| 


7 


T. IL 421. Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, Wskutek wniosku Kasy 

, faliiczkowej i oszezedności w Łańcucie wdraża się postępowanie celem umorzenia poniżej 

łymieniomych weksli, które wnioskodawczyni miały zaginąć i poleca się posiadaczom 

Jchże, ażeby w terminie 45 dniowym od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu weksie te w 

łądzia złożyli. W razie bezskutecznego upływu wspomnianego ezasokresu weksle te uznane 
łostaną za umorzone i pozbawione mocy prawnej. Treść weksli: 


wie powyższego czasokresu będzie rozstrzy- 
gnięty stanowczo wniosek o ustalenie dnia 
zaszłej śmierci. 
Sad okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, 8 marca 1821. 
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S| Data E D Mie; A meN Ww Dr 
2 | wystawie- wota ata iejsce. dresat í i JSUAWCA | T. IVj42/21/2, Wdrożenie postępowania 
z nia wekslow. | płatności | płatności przyjemca | żyranci celem uznania za zmarłego. Jan Trojanowski, 
i -f| irodzoecy w r. 1868 w Kamienicy, powiat 
| 7 i ' Limanowa, wyjechał przed 16 laty do Ams- 
1 Łańcut | | | Kauczyński  |S$ychowski Maksymi-||ryki i od tego czasu nie dał o sobie znaku 
4 kwietnia | 8000 kor. | 1 lipca > Łańcut | Adam Towarz. | miljan, Lasocki Maury-|| życia. Gdy zatem pizyjąć należy, że zachodzi 
1914 | 1914 „Vitello“ we |cy, Bogdański  Jan,|| ustawowe domniemanie z$ 24u. ce. w brzme» 
Lwowie Zabielski Antoni niu $ 1 L. 1 ces. rozporz. z dnia 12 pa- 
9 Łańcut ździernika 1946 276 Dz. p. p., przeto wara- 
|* 4 kwietnia| 3000 kor.| 1 lipea | Łańcnt dtto | dtto ża się na wniosek Zofji Pierzgowej postę- 
|- 404 1914 powanie celem uznania za zmarłego zaginio- 
| nego. Wydaje się pizeto ogólne wezwanie, 
| Łańcut aby udzielono sądowi wiadvmości o powyż 
3:4 kwietnia | 3000 kor.| 1 lipca -| Łańcut dtto dtto wymienionym a Jana Trojanowskiego wzywa 
H 1914 1914 się, aby prked uiżej wymienionym sądam 
| stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
| | Łańcut swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
[|4 4 kwietnia 3000 kor. | 1 lipca łańcut dtto dtto po dniu 15 kwietnia 1922 r. rozstrzygnie 0 
| Gk8l4 | 1914 uznaniu za zmarłego. 
| da | Sąd okręgowy, Vddzia IV. 
ańcut | | i 
5 4 kwietnia 8000 kor, | 1 lipca | Łańcut dio dtto Nov gy el E, A 
|| Pu 1914 T. 437204. Iwan Staniszowski, syn 
| | A" aż RA urodzony w Cykowia 25 
| cut j | marca 1585, jako żołnierz dostał się do nie: 
J64 n 3000 kor. ad | Łańeut dtto dtto woli rosyjskiej w styczniu 1916 w szpitalu 
| w Kokanie (Azja) umrzeć miał. Gdy wobec 
|| | "em tegu jest prawdopodubne, że osoba kak, 
| zaa ć ! na poniosła śmierć, zarządza się na wniose 
| Z ją r mb 2000 kor. p Łańcut dtto dtto i w Sraniszowskiej Postępowania, dalem 
| 


udowodnienia jej śmierci i rozwiązanie mał- 
zelistwa, 8 zarazem ogłasza się wezwanie, 
azeby do pół roku od ogłoszenia w „Ułaze- 
cie Lwowskiej“, sądowi albo p. dr. Micha- 
łowi Schwarzowi adw. w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
maśżenskiego udzielono wiadumosei o zagi- 
iionym. Po upływie tego terminu i na po- 
nowną prośbę sąd orzeknie ostatecza © o 
WNIOSKU, 

Sąd ekręgowy, Oddział V, 

Przemyśl, 2 kwietna 1921. 


|| | | I s 
| Sąd okręgowy, Oddział III. 


| Rzeszów dnia 11 kwietnia 1921. 


Bdykta 
p xi 
i ży, że już nie żyje. Na wniosek żony wdra- 
| w sprawie uznania za zmarłego. A sro een celem kan dA za 
ź : zmarłego, wzywając każdego, ktoby miał o 
. T. V. 217/20/7. Wdrożenie postępowa- | nim wiadomość a także jego samego, aby dał 
Nia celem uznania za zmarłego. Towasz Bliwa, | znać o sobie do 6 miesięcy od dnia ogłosze 
W, w 1856 w biedaczowie, zamieszkały W| nia niniejszeg edyktu w Gazecie urzędowej 
| Swizdowie, syn Sebastjana i Agnieszki po- | t, j. do dnia 1 listopada 1921 r. Po tym 
 Wołany ogoiną mobilizacją jako żołnierz przy: | dniu sąd sprawę orzeknie ostatecznie na 
ielony do 17 pułku piechoty wedle zeznań| wujosek ponowny. 
wiadka Antoniego Sońskiego, brał udział w Sąd okręgowy, Oddział IV 
ltwie w październiku 49i% na froncie ro- Brze % ÓW 6 k f tnia 1921 ; 
Syjskim nad Sanem koło Niska, po bitwie w i ok a ; 
Pułku już go nie widziano kilka tygodni 
Póżniej wójt gminy Kacławie zajmując się 
bogrzebaniem iezżącycn na polu niepochowa- 
Rych trupów austrjackich Żołnierzy przy je- 
Wym z nich odnalazł w kieszeni munduru 
Bgitymację opiewającą na nazwisko Tomasza 
Niwy z Giwizdowa. Od pażdziernika 1714 
Wszelki stan za nim zaginął, Gdy zatem 
Bzyjąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
Banie z $. 1 ust. z 81 marca 1918 Nr. 128 
Wdraża sig na prośbę Katarzyny Sliwa postę- 
tówanie celem uznania za zmarłego zaginio- 
tego a małzeństwo tegoż za roswiązanie. 
"Ydaje się przeto ogolne wezwanie, aby 
„dielono sądowi lub panu adwokatowi dr. 
-Gutwarzowi w Rzeszowie, którego się usta” 
Awia obrońcą związku małżeńskiego wia- 
głMości o powyż wymienionym, 'lomasza 
we wzywa Się, aby przed niżej wymienio- 
„Jm sądem stawił się lub w inny spostb 
Ie” | Wiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy La 
Oowuą prośbę po óniu 27 września 1941 
| "8trzyguie O uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Uśdzia V, 


Rzeszów, 27 lutego 1921. 
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1944, i od tego czasu niema o nim: żadnej 
wiadomości z czego domniemywać się nale- 


427 


T. 1V,102120/5. Zarządzenie postępowa 
mia celem udowodnienia smierci, Walenty 
Kwarta, rodem w (Czarnej, powołany w Cza- 
sie mopilizaćji w r. 1914 r. do służby woj- 
skowej przy 4U pp. zostat nasiępnie wysłany 
na tront rosyjski, gdzie w Czasie Walk pod 
Lubinem Z końcem Sierpnia 191% r. został 
runy w nogę 1 dostał Się do niewoli rosyj- 
skiej i tamże w Szpitalu w Włouziumierzu Wo0- 
dynskim miał umrzeć. Ustatnią wladoimość © 
Jego Jego Życiu otrzymata żona z początkiem 
roku 1910. Gdy zatem prz jąć należy, że Za- 
chodzi ustawowe domniemanie z $ 24 p.e. prze- 
to Wdraża się na prośbę Zofji Kwarta postępo- 
wanie celem uznia za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogolne wezwanie, aby uwiadomiono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Tadeuszowi Lu- 
pienieckiemu w larnowie, ktorego ustanawia 
ovroncą węzła małżeńskiego wiaaomośći 0 
puwyż wymienionym. Walentego Kwarta 
wzywa Się, aby przed niżej wymienionym są- 
dem stawił się lub winny sposób uwiadomił 
o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną pros- 
bę po dmu 15 października 1921 r. rozstrzy- 
gnie 0 uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
4855 1—3 
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T. 3421,2. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Gurka, syn 
Macieja i Anny, urodzony 1659 r. w luwał- 
dzie, powiat Wadowice, wydalił się przed 
2u iaty do Prus i od tego czasu mie dał v 
sobie wiadomości. (Gdy zatem przyjąć nale- 
ży, że zachodzi ustawowe domniemanie Z 24 
i. lust. e. przeto wdraża Się na prośbę jego 
siosury Marjı Korczowej ze Mutkowie przy 
Andrychowie postępowanie celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi wiadomości 0 
powyź wymienionym, Jana Gorkog wzywa Bię, 
aby przed nizej wymieniunym sądem stawił 
się lub w mnym sposób uwiadomił o swem 
życiu. ąd tutejszy na ponowną prośbę pu 
dniu 1 czerwca 1921 r. rozstrzygnie 0 Uuzna- 
nin za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział LV. 
Wadowice, 1 marca 1821. 
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T. IV. 38/21,2. Zarządzenie postępo” 
wania Celem uznania za zmarłego. Jan 
Lacz, syn Antoniego i Agnieszki, urodzony 
1877 r. w Moszarowie powiat Zywiee, Ż04- 
mierz 16 pp. obrony krajowej dostał się do 
niewoli rosyjskiej 1 stamiąd dał ostatnią W18- 
domosć W sierpniu 1914 r. Gdy zatem przy- 
jąc należy, że zachodzi ustawowe domniema- 
nie z $ 24 L. % usu ©. przeto wdraża Się na 
prośbę Jego żony Marjı postępowanie celem 
uznania za Zzmariego. Wydaje się przeto 
ogolne wezwanie, aby udzieiono  wiado- 
inosci O powyż wymienionym, Jana Lacha 
wzywa Się, aby przed nizej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposob uwia- 
domił o swem życiu. SĄd lutejszy Ra ponb- 
wną prośbę za pół roku od dnia 1 listopeda 
1921 r, rozstrzygnie © uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy oddział IV. 
Wadowice, 2 marca 1921, 


T. 555/20/4, Michał Dohlad, syn .Pa- 
wła, urodzony 6 sierpnia 1886 w Nestorow- 
cach, powołany w r. 1914 do austrjackiej 
słuzby wojskowej jako ułan, brał czynny 
udaiał w bitwie na troncie pukowińskim w 
karpatach w sierpniu 1916 1 od tej pory 
wiadomości 0 jego życiu niema. Świadek 
Andrzej Romaniszyn zeznał pod przyBięgą, 
że w jesieui LYLI6 w czasie bitwy padł Mi- 
chał Doblad traiiony Śmierteinie, a swiadek 
sam go chował. Gdy w obectego jest prawdo- 
podobnem że Michat Dohlad pourósł smierć, na 
prośbę Paraszki Doniad żony Michała wdra- 
Za się postępowanie celem udowodnienia śmier- 
ci zaginionego. Wydaje się przeto ogólne'we- 
zwaule, aby uwiadomiono sąd albo Kuratora 
Werfia adwokata w Złoczowie najdalej do 8 


Tarnów, 1 marca 1921. 


T. IV, 110/20 8. Wdrożenie postępowa- 
nią celem uznania za zmariego. Jan Erazmus 
z Wiewiorki, powiat Pilzno powołany 15] 
gruduia 1915 r. do służby wojskowej przy 
67 pp. pełnił ię służbę najprzod na froncie 
włuskim następulie na wschodnim. Weuług 
zeznań świadka Wojciecha Uwisowa opartych 
nk wiadomosci zasjąguiętej od uiezuanych 
mu żołnierzy towarzyszy broni Jan Erazmus 
miał zginąć w czasie bitwy w okolicy Łucka 
dnia £ czerwca 1916 r. Gdy zatem przyjąć 
należy, ze zachodzi ustawowe domniemanie 
z $ 24 ust, cyw. i $ 1 ust z dnia 31 marca 
1y18 L. 128 Dz. p. p. przeto wdraża Się na 
prosbę Marjı Erazmusowej postępowanie ce- 
iem usnama ZA zmardego. Wydaje Się przeto 
ogolne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuraLorowi p. ar. Władysławowi Syruczkowi 
w Tarnowie, ktorego ustanawia Się Obroncą 
węzła Imałżeńskiego Wiadomości o powyż wy- 
mielonym. Jana Erazmusa wzywa się, aby 
przed mzej wyimielicnyi sądem stawił SIę 
lub w inuy sposob uwiadumił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 10 
listopada 1921 roxstrzygnie © uznaniu Za 
ZILaAT4EgO, 


Bad okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów, 23 marca 1921. 4854 1—3 
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T. IV. 31,212. Wdrożenie postępowa- 
celem uznania za zmarłego. Jozef W alu- 
uk, syn Józefa i Marjı, usodzony 1888 w 
Uowicach przy Kętach, żołnierz 56 p. p. 
JSK austrjackich, wzięty do niewoli rosyj- 
dał o sobie ostatnią wiadomosć 0 liptu 
(4. Gdy zatem przyjąć nalezy, 46 zacho- 
, ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 
Cyw., przeto wdraża się na prośbę je- 
żony Zofji Walusiakowej w Boczynach 
"7 Ahdrychowie posiępowanie celein uzna- 
, 28 zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
 AWanie, aby udzielono sądowi wiadomości 
„wyż wymienionym. Józe a Walusiaka 
Wwa się, aby przed niżej wymienionym 
„M stawił Się, lub w inny sposób uwia- 
o swem życiu. Sąd tutejszy RA pono- 
A prośbę za pół roku od dniu wydrukowa- 
„AGU w „(łazecie Lwowskiej“ rozstrzygnie 


|! 


MAaniu za zmarłego. 
4 Sąd okręgowy Oddział IV, 
"Adowice, 25 lutego 1921. 
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Ha T. 9,213. Milehał Medyński s. Walen- 
(4 Marji, rolnik rz. kat. ożeniony z An- 
„iłałowską i Marjı, ur. 26 czerwca 1581, 
„OBzkały w Kamieunej górze służył w o- 
ej wojnie austr. przy 20 p. p. brał u- 
+ W walkach na froucie rosyjskim w je- 
-|.1614, gdzie wedle zapodań świadka 
«a Starucha miał zginąć pod Dębli- 
wedle wiadomości «omisji likwida- 


S} zginął bez wieści od 26 października 


T, 38/21/4. Włodzimierz Kiefer s. Sob- 
ka i Apolonu, rolnik, gr. kat., żonaty z Ma- 
troną Fauuk ur. 20 lipca 188% zam. w No- 
sowie słuzył w ostatniej wojnie austr. i brał 


miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w j froncie rosyjskim w Galicji, gdzie też miał 
„Gazecie Lwowskiej“ e zaginionym. Po upły- į paść od kuli nieprzyjacielskiej i od tego cza- 


sa niema 0 nim żadnej wiadomości, z czego 
domniemywać się należy, ze już nie żyje. Na 
wniosek żony wdraża się postępowanie ce- 
lem uznania go za zmasłego, wzywając ka- 
żdego ktoby miał o nim wiadomość a także 
jego samego aby dał znać o tem sądowi do 
6 miesięcy od ogłoszenia edyktu t. j. ac 16 
listopada 1921 r. Po tym dniu sąd sprawę o- 
rzeknie ostatecznie na wniosak ponowny. 


Sąd okręgowy Oddział TV, 


Brzeżany, dnia 15 kwietnia 1921. 4955 

T., 73/20,3. Grzegorz Bogdan s. Ha- 
wryły i Pelagii. rolnik, gr. kat., żonaty z 
Pelagią Łakoda w Nowesiółee dnia 2 gru- 
dnia 1879 zain. w Nowosiółce powołany w 
1915 r. do służby wojskowej, brał udział w 
walkach na Węgrzech w r. 1915 a nastę- 
pnie zawiadomił Czerwony Krzyż. że tenże 
zginął bez wieści i od tego czasu niema o 
nim żadnej wiedomości, Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmaiłego, wzywając każdego ktoby miał 
o nim wiadomość a także jego samego, aby 
dał znać sądowi do 6 miesięcy od ogłosze- 
nia edyktu w Gazecie urzędowej t, j. do 1 
października 1921 r. Po tym dniu sąd spra- 
wę rozstrzygnie ostatecznie na wniosek po- 
Rowny. 


Sąd okręgowy. Oddział 1v, 


Brzeżany, 9 marca 1921. 4802 


T. 10/21/38. Onufry Husak syn Mikoła- 
ja i Anny, rolnik gr. kat. żonaty z Parań- 
ką Szczerban ur, BU czerwca 18550, zam. "v 
Nowostółce, powołany w 1914 r. ao wojska 
brał udział na froncie rosyjskim, gdzie też 
dostał się do niewoli i przebywał na Sy- 
berji skąd podał o sobie wiadomość w 
dnu 14 kwietnia 1916 r. i od tego czasu 
niema O nim Żadnej wiadomośc: z czego do- 
mniemywać Się należy, że już nie żyje. Na 
walosek Żuny Wdraza się postępowanie Ce- 
lem uznania go za zmarłego, wzywając ka- 
żdego, ktoby miat O nim wiadomość a tak- 
że jego saimegu, aby dał znać o tem Są- 
dowi do 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu 
w Gazecie urzędowej t. J- do 1 listopada 
1921 r. Po tym duu sąd sprawę orzeknie 
ostatecznie na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy U. IV. 


Brzeżany, 21 marca 1921. 4805 
T. 392,20/4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zinaiłego. Łukien Harasy- 
muk Iwana, urodzony li października 1849 
w Babiuie, powiat Kosów, ożeniony 258 maja 
1912 z Katarzyną z Drohomireckien, odszedł 
w sierpniu 1914 na wojnę Światową pisał 
żonie w roku 1y14 kiika razy poczem wszel- 
ki słuch o num zaginął. Swiadex Michał Ku- 
zuk z Monasterska zeznał, że służąc razem 
z zaginionym przy %4 komp. 2 plutonie 216 
batalionu pospolitego ruszenia uczestniczyli 
w roku 214 w bitwie poć Łimanową i pod- 
czas posuwania Siy wojsk austrjackich zau- 
ważył, że Łukien Harasymiuk lwana idąc 
naprzód pauł. Świadek biegRąc Naprzód ze 
swoim plutonem pozostawił go leżącego na 
ziemi i niewie ĉo się z nim dalej stalo. 
Gay zatem można przyjąć, że istnieją Wa 
runki ustawowego domniemania śmierci W 
mys! $ 24 1. 2 ust. e. i $ 1 ustawy z 31. 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 148 wdraża Się. 
na wniosek Katarzyny Harasymiuk postępo- 
wanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, i ogłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
kuratorowi p. adw. dr. Asehkenazemu w Ko- 
sowie Łukiena Hurasymiuka Iwana wzywa Się, 
aby,stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po duiu > 
1 pazdziernika 1921 jednakowoż nie weze- 
śniej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie urzędowej”, Sąd na 
onowuy wniosek orzeknie o uzuaniu 2a 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 4 września 1921, 
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T. 516/20/4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Nauka 
Onufrego urodzony 15 listopada 1586 w Suia- 
tymie, ożemony 6 lutego 1912 z Marją z 
Bvyrdunów odszedł w sierpniu 1914 na woj- 
ny swiatową, ostatni raz pisał Żomie dnia 
17 listopada 1917 r. z niewoli rosyjskiej z 
Murmania, Jarosławskiej gubernji, poczem 
wszelki słuch o mim zaginął. Świadek Wasyl 
Talaryczuk zeznał, ża zagialony Wasyl Na» 
uka Unuirego zacnorował w zimie 1917/1918 
Murmaniu na malarję (zyngę) 1 leżał iam w 
baraku jeneców. Wobec tego, że w obozie 
tym malarja dziesiątkowała jeńców tak, że 
tysiący ginęły Uciekł świadek z tamtąd w 
kwietniu 1yl5 a co się z Nauką stało Świa- 
dek nie wie. Gdy zatem można przyjąć, że 
istnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci W myši $ 24 L 2 u. e. i $ 1 
ustawy z 81 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 


udział w sierpniu 1914 r. w walkaeh naj wdraża signa wniosek Marji Nauka postę- 


s 


luv 


powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarią i cgłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo karatcrowi dr. Manu, adwokatowi w 
Sntatynie Wasyls Nauką Onufrego wzywa; 
się, aby stawił sie przed podpisanym sądem; 
lub w inny sposób dał zuać o sebie. Poj 
dniu 1 września jednakow:ż nie wcześniej! 
jak w 6 miesięcy od dnia ogloszenia tago 
edyktu w „Gazecie urzędowej sąd na pono- 
wny wniosek orzeknie 0 uznaniu za Zmar- 
tego i rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Odrziąt IV. 


Kołomyja, 8 lutego 1921, 4194 


T. 26213. Michat Doliński syn Kazi- 
mierza i Anastazji, rolnik, rz. kat żonaty 
z Anną Kłapajło ur; 29 września 1884 za 
mieszkały w Nowosióřee powołany 1915 r. 
do wojska brał udział w wa'kich na fron- 
cie włoskim, gdzie też z wiosną 1918 r. zo- 
stał ranny i dostał sie do niewoli włoskiej 
i jako ciężko ranny oddany do szpitala skąd 
podał ostatnią wiedomeść w październiku 
1918 r. i od tego czasu ciema o nim żadnej 
wiadomości z czego domniemywać się nale- 
ży, ze już nie żyje. Na wniosek źony wdra 
ża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, wzywając każdego ktoby miał o 
o nim wiadomość a takze jego samego, aby 
dał znać o tem sądowi do 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie t. j. do 
20 kwietnia 1922 r. Po tym dniu sąd spra- 
wę orzekni: ostatecznie na wniosek ponowny. 


Sąd ckręgowy. Oddział 1V. 


Brze.żany, dnia 21 marca 1921. 4804 

T. 351/20/4, Michat Rudyk s. Wasyla 
i Anny, rolnik gr. kat. żonaty z Pelagią Ce- 
browską ur. 16 października 1682 zam w 
Lipowcach służył w oztatuiej wojnie austr. 
przy 35 p. obr. kraj. i brał udział w wal 
kach na froncie włoskim skad ostatnią wia- 
domość o sobie podał 25 stycznia 1917 i od 
tego czasu niema o nim żadnej wiadomości 
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z czego domniemywać się należy, że już nie 
żyje, Na wniossk żony wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłago wzywa 
jąc każdego, ktoby miał o nim wiadomość 
a także jego samego, aby dał znać o tem 
sądowi do 6 miesięcy od ogłoszenia edy- 
ktu do 15 listopada 1921 r. Po tym dniu 
sąd sprawę orzeknie ostatecznie na wnio- 
sek ponowny. 


Sąd okręgowy O. IV. 


Brzeżany, 10 kwietnia 1921. 4:05 

T, 382203. Tomssz Kozakiewicz syn 
Franciszka i Rozślji, rolnik rz. kat. żonaty 
z Ludwiką Kierdel, ur. 9 marca 1887 zam. 
w Taurowie powołany w sieramtu 1914 do 
służby wojskowej brał udział w walkach pod 
Przemyślem z końcem r. 1914, gdzie też we- 
dle zeznań świadka Michała Tapotocznego 
miał paść od kuli nieprzyjacielskiej, i od te- 
go czasu nieims o nim Żadnej wiadomości 
z czego domniemywać się należy, że już nie 
żyje. Na wniosek Żony wdraża się poste 
powanie celem uznania go za mnarłiego wzy- 
wając każdego ktoby miał o nim wiadomość 
a takża jevo samego, aby dał znać o tam są- 
dowi do dnia ogłoszenia edyktu wt. j. do 10 
listopada 1921. Po tym dniu sąd sprawę o- 
rzeknie na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy O. IV. 


Przeżany, 1 kwietnia 1921, 4807 

T. 352/20/4. S'efan Broda syn Marji, 
rolnik, er. kat., żonaty z Ksenką (Fewro- 
ną) Burban ur. 18 lutego 1583 zam. w Li- 
powcach, służył w ostatniej wojnie austr. 
przy 55 pułku i brał udział w walkach pod 
Przemyślem w r. 1914. gdzie też został cięż- 
ko ranny i od tego czasu nioma o nim ża- 
dnej wiadomości, z czego domniemywać się 
należy, że już nie żyje. Na waiosek żony 
wdraża się postępowanie celom uznania go 
za zmarłego wzywajze każdego ktoby miał o 
nim wiadomość a także jego samego, aby dał 
znać o tem sądowi do 6 miesięcy od dnia 
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Przewóz ws_e!lkich przesyłck towaro- 


| ogłoszenia edyktu t. j. de 15 listopada 1922 
r. Po tym dniu sąd sprawę orzeknie ostatacz- 
nie na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy O. IV. 
Brzeżany, 10 kwietnia 1921. 
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T. IV. 28/19/4. Wdrożenie postępowa- 
nia eelem udowodnienia śmierci Katarzyny z 
Krowicekiej Orłowskiej. Na podstawia za- 
przysiężonych zaznań Michała Orłowskiego 
Jakóbu chifa świadectwa Zwierzehności 
gminnej Huta polańska 8 cześnia 1918 przyj 
muje sią za udawodnie, że Katarzyna z Kro- | 
wiekich Orłowska, urodzona w Polunuch 14 
sierpnia 1866 córka Konstantyna i Marji 
przed 20 laty wyjechała do Ameryki a od 
lat 10 mie dafa o sobie żadnej wiadomości 1 
od tego czasu wszelki stan o niej zaginął. 
Gdy wobec powyższego jest prawdopodobnem, 
że Katarzyna z Krawieckich Orłowska po- 
niosła śmierci, przeto na prośbę Michała 
Orłowskiego wdraża się postępowania celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydsje się przeto ogó'ne wezwanie, aby 
uwiedomnienie sąd albo kuratora dr. lapiń- 
skiego adwokata w Jaśle aż do 15 marca 
192% o zaginionej. Po upływie powyższego 
czasokresu i po przeprowadzeniu i po podję- 
cin dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo- 
dzia zaszłej Śmierci. 


Sęd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, 14 lutego 1921, 4644 2—3 


T. TY. 20/21,2. Wdrożenie postępowania 
*telem nznania za zmarłego  Poświadczem 
niem Zwierzebności gminuej w Lisawie z 25 
stycznia 1921 oraz pismem Komendy uzu- 
pełnień w Tarnowie, Oddział oficera ewiden- 
cyjnego w Jaśle z 8 stycznie 1921 I. 15 
wykazanem zostało, że Józef Zabawa z Liso- 
wa syp Franciszka i Wiktorji urodzonej 24 
sierpnia 1886 wyjechał jako Żołnierz na 
wojnę dnia 5 sierpnia 1914, napiseł je- 
dynie z frontu rosyjskiego kartkę datowaną 
9 sierpnia 1914 (poczta polowa 27), w cza- 
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wych z zagranicy | 


uu | 2 JT "SNPONNENJZEP NJ => E 


sie tym t. j. dnia 27 sierpnia 1914 mial PR 
froncie zaginąć 1 niedał dotąd o sopia znaku 
życia. Z tego powodu na wniosek Julii 4i- 
bawowej wdraża się postępowanie celem 
uznania Józefa Zabawy za zmarłego 1 
wydaje się ogólne wazwanie aby udzie” 
lono sądowi lub kuratorowi adw. dr. (8 
bryszewskiemn w Jasio wiadomości o powy 
wymienionym Józefa Zabawę wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inuy sposób uwiadom:ł o swem ŻYCIU 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po duiu Í 
października 1921 rozstrzygnie o uznaniu 28 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasio, 15 kwietnia 1921. 4871 3-8 


T, 18820/4. Konrad Krzywy. s. Ilka Í 
Julii z Łaskowiec, urodzony 2 października 
1866 wzięty w roku 1915 przez wojska r< 
syjskie do pędzenia bydła, wedle zaprzysię: 
żonych zeznań świadków miał zginąć śmier” 
ciy samobójczą i od tego czasu brak o nim 
wszelkich wiadomości. Gay zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemania 
z 31 kwietnie 19 8 Nr. 128 Dz, u. p, przes 
to wdsaża się na prośbę Anny z Apostołów 
Krzywej, gospodyni w Laskowcach postępo: 
wónia celem uznania zaginionego za zmar* 
łego i małżeństwo jego z Anną Apostoł za” 
warte dnia 7 września 1908 w Laskowcach 
za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne wa* 
zwanie, aby udzielono sądowi lub p. dr. $ 
Frenzlowi adw. w Czortkowie, którego usta: 
nawia s'e kuratorem nieobecnego i obrońeł 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyż wy” 
mienionym; Konrada Krzywego wzywa się; 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1922 r. rozstrzygnie o u- 
zuaniu za zmarłego a zawarte małżeństwo 
Za ToZWIĄZANe, 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Qzortków, 22 marca 192 4864 3—3 
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DLA ODBUDOWY KRAJU 


zaraz dostarcza 
50 szt. kompletnych 


omp siudziennycie 
Rury, tączniki, cylindry. siis 


EKSPORT === BAK" jr | 
"dose JOABE ŻYGANOKI yte | 
Telefon Nr. 593 Adres telegraf.: Exbsnk Telefon Nr. 592 


Konta bankowe: Bank M. Stadthazen, Bydgoszrz, Bank dy- 
,|skonrowy Bydgoszcz, Bank Jarosławski & Co, Gdańsk 


w wisłkiej ilości na składzie 
s* je-egnie nowych studziwń? 
odbudowa starych — wykenujć 


Firma FRANCISZEK DOMINIK 


Lwow, u. 29 Listopada 3 
Warstaty Kr. Leszczyńskiego t 
Filja Tzroopal, Tarnowskiego 1. 2 


q To s arzystwo akc: jne ål: wyrobów z gliny i piasku 
wwe Lowi. 


WE; 
po wiem m m A 


geewa winomu 8) (rześciaiski Zakład Szyca | MaprARY 
BIELIZNY, BLUZEK it. p: 


achówek cementowych aw aa i 


polecamy najbardziej udoskonaloną 
otworzył kantor przyjęć 


Maszy se rolkową pat. „Lauszerać 
we Lwowie, Gharążczyzny (ia 


Dzienna produkcja do 800 sztu%, 

jak również wszelkie inne maszyny i for - 
ab cegieł, pastaków, rur kanatajgish, T o Godziny przyjęć w dnie powszednie od 9—1 
drenowania, słupów parkanowych i t d i 8—7. Wykonuje zamówienia z własnych i do- 
starczonyckh materiałów. Hurtownie, konsumy 
itp. ot zymują przy masowych zamówieniach 
stosowny opust. — Godni zaufania stali za- 
stepcy poszukiwani na korzystnych warun- 
kach. — Ceny możliwie niskie, bo nie obli- 
czone na paskarski zysk, 4245 


Farby, lakiery i pokosty 


L, HoszoWski a nadzwicza 4. 8 


Axcjona:juszów Towarzystwa akcyjnego 


RADZIWIŁŁ WIMYER, ŻELENSCY 
Towarzystwo akcyjne dla wyrobów z gliny i piasku 
= eg We *LWOWIE. 


odbędzie się w poniedziałex 50 maja 1921 o godz. 4-ej popoł. 
w saii posiedzeń Filji Warszawskiego Banka dyskontowego 

we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 14. 

Porządek dzienny: 

Sprawozdanie Rudy zawiadowczej z czynności na X okres admi- 
nistiacyjty. 
Sprawozdanie rewizorów z kontroli zamknięcia rachunk. za r. 1920. 
Powzięcie uchwał co do przyjęcia bilansu za rok 1920, 
Podwyższenie kayitalu akcyjnego, oraz kupno fabryki Rammle- 
rów w kKołomyji. 
Zatwierdzenie kooptowanych 2 członków oraz wybór 2 człon- 
ków Rady za iadowczej. 
Wybór dwóch rewizorów orz dwóch zasiępeów na rok 1921. 
Ustalenie hoaorarjumn członków Rady zawiadowczej, kom tetu 
wykonawczego, oraz del: gatow do Dyrekeji na rok 1921, 
Wniosek dr. Rzuchowskiego w sprawie syndykatu gwarancjj- 
nego przy lI emisji, 
u P. T. Akcjonarjuszy, którzy uprawnieni są d» glosowania i ze- 
chcą wziąć udzizł w Walnem Zgromadzeniu, upraszamy, ażeby akcje 
bez kuponu kieżącezo najpóźniej do 24 maja b. r. jako statutowo 
ostatecznym terminie zdeponowaii w likwidaturze Warszawskiego 
Bauku dyskontowego. Oddział we Lwowie ul. 8-go Maja 14, aibo 
też w kasie Towarzystwa we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 3. 


Rada zawiadowcza. 
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Fatryka maszyn 
BRAK IACFEM £ NN 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 154 
Na Żądanie wysyła się katalog Nr, F01 bezpłatnie, 
SENENENNEEEENRNNENEFTE ANAZNNKAWENEMNE 
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Ka dao tade . — —— — RÓG Ewan 

A i á Sl 4 AEN 4 
HURTOWNIA Ga "OxsUMÓW 
(so. Z agr. por. Skład: Lwów, Romanowicza 11 otwarty 
cały dzień. NAJTAŃSZE ŹRÓDŁ© ZAKUPU to- 


jwarów odzieżowych i obuwia dla robotników 
i słnżby folwarcznej. Hurt—Detuil. 


M, 
A. 
3. 
4. 
5. 
6. 
1. 
Mg: 


Be GA A CZ wu Wd WA 


ETIE paca CITY". CX "TO PRECZ EC 
Fija Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów Pierwa:ej Potrzeby we Lwcwie Ko młyńskie franet 


skia oraz naturalne, W 
i ogilasza Konkurs ee, Kaspry oryginalne, uf 


na dostawę bydła żywego i bitego, trzody żywej i bitej oraz wędlin Pv, Motory, po conach ko, 


i tuszezów dla konsumceji wojskowej w D. 0. G. Lwów i D. 0. VI Aruji. | a NC „Piloti 


Kolędziaʻtskie 
Nwieże Drożdż 


Ly PRF DOON AA nizin ia E EAE SO. D T ; A -o 4 è 
z KRC: p e - | W ofertach wiuna być vtreślona cena na okres czasu od 15-g9 do 3l-go maja 1921 niszawodne w rozczynie, pol 
a aa IR: deh „A. Ao sE £ w stosunku do 1 kg. locu miejsże odbioru. Oferty mogą być składane na całkowite lub czę-| aus 2 WW 4 >P 

ETE 4:4 Er lewsaicrzai a 2 i P ow *% «29 EK | ściowe pokrycie poszczególnegu xdawczego A aj r g Skiadnica Spożywcza 

y SŁ UC. „MASE Bo teaei _ Z . 9 I l omisjonalne otwarcie ofert nastąpi dnia 14-go maja b. r, o godzinie i-tej przed- | Stselulawy Zismbińgkie. 
- ONA A m ANNA A mori 1707616 W ct W a m Kii Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów Pisewszej Fredry B | 

: Rz comosa | otrzeby We LWOWIE, Li. Halicka LJ. Codziennie świeży transp 
Xerbatg rosyjską, Xawę palong "zoręezo Oferty nieprzyjęte Oddział Mięsny będzie zwraoał wraz z wadjum od 16-go maja b. T. | m 


i Schichta do szo 
Ominol wania i mycia F* 
najbardziej zabrudzonych, 
poleca Składnica Spożywo 
Stanisławy Ziembińskiej, Fredry Pe 


gorącego 
wwietrza, codziennie świe- | 
w najlepszych gatunków 

polaca Składnica Spoźywosz 


śwuauwy Ziemdińskiej, al. Eredry 9 


wytorową, rodzynki Malaşa 
i t p. delikatesy poleca 

SKŁADNICA SPOŻYWOZA 

stanisławy Ziembiśskiej, Fredry ». 
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sRie se PT 


Filja Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów 
Fłerwszej Potrzeby. 


Z Drukarni Wł. Łozińsk-====maria._ si. Czarnieckiego 13, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. 
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